
N" 44. Kraków, 24 Lutego— Środa. Rok 1875.
Casus wyohodzi codzienni*, wyjąwfiy niedzi*l* I dni iwiątaesn*.

Oddzielna Nra „Ozaau,* o ile zapas starcz;, w Krakowie po 10 o., i  przesyłką pocztową 13 e. 
P r e n u m e r a t a  w f n o i l i

Miejscowa w K rak o w ie ................
Pocztą w państwie Anstryackiem 

„ do Niemieo i Wioch . . .
.  .  F rancji i A nglii.....................

Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

na rok na kwartał na 2 mietiąc*
złr. 20 złr. 5 złr. 4
„ 24 „ 6 -  5
„ 32 .  8 .  6
„ 60 „ 15 „ 10
„ 48 » 12 „ 8

na 1 miesiąc 
złr. 3 

.  2 -5 0
,  3, 5. 4

Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — U s t ;  z pieniędzmi i prsekaiy 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać /rance do Administracji „Czasu* w Kra- 
»owie. — Luty reUamaoyjne nictaaieciftowane niepodlegają opłacie pocztowoj. — I  jilt ów nit/rankowanych nie 

przyjmuje się. — R ę h o p łs m a  nadsyłane Redakcji niezwracają się, lecz bywają niszczone.

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
W  K r a s k o w ie « Administracja „CZASU,* księg. p. B. A. KrzyianowsMego, handle PwćrsMego, m *  
nuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. O * lo « x e n la  (inwraty) przyjmują się »
wiersza drukiem drobnym (petitowym) :a  pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 6 on i K w _____
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c n t  za katdy raz. , . . .
j a  C s e a n *  (prospekta, cyrkuł arze, ogłoszenia i t p . )  przyjmuje się za cenę 1 złr. od I W ę p  
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych p r e n u m e r a t o r ó w ^  P r p a ^ j ą c ą  n a l^ to e  
■ie n a u r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. P r e n u r a e r a ł ę  I o g ł o s i e n l e  przyjmują. 
t ó f u p A O p p e l i k ,  WoUzeile 29 \  w P r a d z e  Ferdinandstrasse Nr. 38. Na
w Paryżu n W Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. O g ł o s z e n i a  zas: w Wudntu WaUfis g e * * -  
K t W w  Hamburcm Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, PatyUi (Szwajcarya) i IFroełowfM >P- 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N . 2 i |  Mosse S e U e rs tm e ^ . 3 Rotter & Ooim ;
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdn p. B. Mosse; W frank /u rnę  n. M. p. G. L. UauM •

K r a k ó w  I n t P i r n  bowiem, jakie niedawno przeciw prawom KościołalU ie g T O . wydMo> kt6re juJ wiel^  Wi0rnych i sumiennych
Nie ziściły się nadzieje, jakie przywiązywa- sług jego, równie w duchowieństwie jak w wioinym

no do zjazdu prezesów Rad powiatowych we ludzie dotkn9ły> dołączono nowe, kt5re boską
L w ow ie i narad w  spraw ie zmiany ustawv Uwta^  . oba1^  i świętą jurysdykcję bi-

J , “BLUW-V I akupów całkowicie podkopują, 
drogowej. Dziwna tu uderza sprzeczność mię- Ustawy te nadają władzę sędziom cywiloym po-
dzy celem zjazdu a jego rezultatem, między zbawiania godności i urzędu biskupów i innych
motywami większości mówców a uchwałami przełożonych duchownych. Ustawy te stawiają li-
jakie powzięto. Chodziło bowiem o obmyślę- H e ‘ widkie P ^ k o d y  tym, co PJjotom są 
nip rm iin c  V . wykonywać w nieobecności biskupów icn prawną

s a w y ,  którą uznano powszechnie jurrBćiykoyę. Ustawy te obowiązują kapituły Ko­
za wadliwą, a co gorBza niesprawiedliwą; n- ściołów katedralnych wybierać wbrew kanonom 
Stawy, której niedostatkom zawdzięczamy, że wiksryuszów kapituł, podczas gdy tron biskupi nie 
smutny stan dróg autonomicznych wszedł już I jGst jeszcze opróżnionym. Ustawy te, pomijając
W przysłowie, a że mimo nieodpowiedniej ad- !™6 rzeczy, nadają ^s^elnemu pre^dontowi atry-
 . . " , , „ . . bucye powierzania nawet akatolikom w  miejsce
mimstracyi i powolnego budowania dróg, cię- 5 ;S|:ap5 w j równorzędnie z nimi w diecezjach za- 
żary nierówno rozdzielone okazują się dotkli-1 rZądu dóbr duchownych, przeznaczonych tak dla 
wemi tak dla ludności przez szarwarki, jako osób kościelnych jak na utrzymanie domów bożych, 
też i dla swobodnego ruchu komunikacyjno- Wiecie zanadto dobrze, wielebni Bracia, ile szkód

tek. Mimo ponowionego uznania tych błędów L ftmilczamyB0 tęnjj aj,y nie z m a z a ć  powszechnej 
systematu i niedostatków w administracyi dro- boleści wzmianką o tem wazystkiem, co jest tak 
gowej, zgromadzenie oświadczyło się za ntrzy- smutne. Lscz przemilczeć nie możemy o nieszczę 
maniem ustawy w jej mocy, przypuszczając ściu, jakie spotkało dyecezyę gnieźnieńską i po

kt6rych wssel,kokie- t a  ł s b  ssss^-^Lfs:nku me wskazało. I źoińaki i poznańiki i Konrad biskup paderbornski
bprzeczność ta pomnaża tylko zw ykłe w na- do więzienia wrzuceni zostali i sąd na nich wy- 

szych pracach ustawodawczych objawy, że zga- dano, który ich uznał z największą krzywdą zs 
dzając się w wykazaniu złego, brak nam od- pozbawionych biskupiegi tronu i władzy swej urzę
wagi na zaradzenie takowemu W vrobił sie dowej- dy0cęzy0 te egołocono są z zbawiennego też hł«dnx, , tazowemu. wyro ę kieruDku h dostojnych pasterzy i nędznie rzu-
rez Męany konserwatyzm ustawodawczy, czy con0 w przepcś(< Hdręczcń i ucisku. Zaiste me 
to chodzi o drogi, propinacyą, czy o główną ubolewać nad Naszemi wielebnemi braćmi, lecz 
kwestyę, kwestyę gminną. Biorąc sobie za | owszem za szczęśliwych poczytywać ich musimy, 
wzór społeczei
na norm alnych błusudkscu i iraaycyi u p an tc . ^  wy} “ - j hędą   ......................... ......
postępowało zwolna, przeprowadzało reformy wmncą jHko złe, dla Syna człowieczego" (Luk. 6, 
Btopniowe w miarę zmian czasu i potrzeb ; 23) — nie tylko nie przerazili się grcż|cem nie- 
Stworzyliśmy sobie teoryę inercyi, że niegodzi bezpieczeństwem i nie przestali w obeo kary u-

2 “lg !e 2 m ie n i*ć’ «■“ *»? btSdM  pod«taw, s £ S & * E B 3 2 f i
ustaw odaw cze, m e pomni tego , że te  podsta- le' z 0W8zem poczytywali sobie za zaszczyt i chwałę, 
wy U nas nie w ynik ły  z norm alnego rozw oju, równie jak inni dostojni biskupi tego kraju, nieza- 

b vłv  tylko połow iczną próbą, po większej ełużone skazanie i kary winnych przyjąć ca siebie
. 7  -  i  rZ  « ,  __ I n n - n r . i o i ł l s f t f i r i  r f l t t  Ó W I f  f  .30f i n r Z V k ł& ( l l l

nia kcśoioła Bożego i sprzeciwia się jego ustawom, 
ak również przeciw gwałtowi, jaki wam niespra­

wiedliwie wyrządzają, wznawiamy i stwierdzamy, 
nie braknie wam Naszej rady i Naszej odpowie­
dniej okolicznościom nauki. Ci ześ co wam są nie­
przychylni, niechaj wiedzą, że wzbraniając się od­
dać Cesarzowi co jest boskiego, niewyrządzicie ża­
dnej krzywdy władzy królewskiej i żadnej jej ujmy 
nieprzynieaieeie. Gdyż jest napisano: „Boga trzeba 
więcej słuchać niż ludzi." Niechaj zarazem wiedzą, 
że ksżdy z wa9 jest gotów, Cesarzowi oddawać po­
datki i być mu posłuszym nie z przymusu, lecz 
przez sumienie we wszystkiem, co świeckiemu _pa 
nowaniu i władzy podlega. Pełniąc oba te obowiąz­
ki w BEOSób słuszny i słuohająo przepisów beżycb, 
bądźcie* dobrej myśli i postępujcie dalej, jakeście 
zaczęli. Gdyż nie znikomą jest wasza zasługa, bo 
„znaszacie i macie cierpliwość i pracujecie dla imie­
nia Jezusa i nieustajecie." Patrzoie na tego, który 
w cięższych wam cierpieniach przyświecał wzorem i 
„poddał się karze haniebnej śmierci, aby się nauczyły 
jego członki unikać względów świata, nie lękać się 
gróźb, kochać wstrętne dla prawdy, bać się i unikać 
przyjemnego. " Ten co was postawił na tej linii bojo­
wej, udzieli wam sił potrzebnych do walki: „W Nim 
polega nasza nadzieja, Jemu chcemy się poddać i 
miłosierdzia Jego uprosić. Już, widzioie, stało się 
to, co przepowiedział, dla tego ufajcie, udzieli wam 
tego niewątpliwie co przyobiecał: „W świecie bę 
dsiecie mieć udręczenie, lecz cieszcie się świat 
zwyciężyłem."

Ufni w to zwycięstwo, błagamy dla was pokor­
nie o pokój i łaskę Ducha Sw. i udzielać jako o- 
znakę Naszej szczególnej miłości, Wam, całemu du­
chowieństwu,, i powierzonym waszej pieczy wiernym 
z całego serca apostolskiego błogosławieństwa.

Dan w Rzymie u Sw. Piotra 5 lutego w r. 1875, 
Naszego papiestwa 29go.

Pius I X  Papież.
— ■ • >B» -----------

I O R E S P 0 N D E N C Y A  „ C Z A S U .1

i f t L T i Z i .  co co,Si prawic*? M *  M W
i T K c L  karnej -  zaniecha? w 14 p. Meplain o której w ostatnim Uście mówiłem, 
dni przed rozpoczęciem rozprawy mianowania za- prawica łudzi się jeszcze, że marszałek cds1^P 
stepcy Czy diisiejszo zamianowanie wystarczy? praw konstytucyjnych, ale i tę naw t p JK> 
czv a foto nie wypłynie skarga o unieważnienie obcina, zastrzegając sobie, że prawo ro z w ią z a n ia  
z S 344 ustępu Igo prooedmy karnej ? Faktem i veU> nie fcęią posługiwtć marszałkowi przedw 
, . t  U£  . .to r  » 8 t .,, |c b e c n ti IrbU. Z i^ o  a w a y l ^  g tS S T ? .

pra- toruje sobio drogę i odtwarza pierwotcą większość

L w ó w  21 lutego.

(E .)  Minęły już czasy, gśy posiedzenia _ insty- 
tycyj finansowych powszechne budziły zajęcie. O-

taauio I *ni,     . beciiic u lsia ł publiczności w t y c h  instytucyach zroa-
rawieslliwości, dla świętego przykładu lał widocznie, p cgólne zgromadzenia już me budzą

zamianowanie radcyGernertha S Ł i  prezesa za winny by jej
egalne. Bądź co bądź, trudno sobie wytłómaczyć, z pewnym postrachem przyts^a ^ ję te  z ^ o w m  

jakim sposobem prezes sądu wyższego mógł prse- zapewmema, J^oby ma«załek  
oczvć w tak ważnym procesie tak ważny przepis orgamzacyi osobistej, i dodaje. musimy 
§ .  3 0 1 ,  wymagający zamianowania prezesa i wice- czyć, że organa u r z ę d o w e  czy pół urzędowe ż«^em  
orezesa a nawet ogłoszenia tych publikacyj. Po słówkiem nie zaprzeczyły temu twierdzeniu ani na- 
lohne zanomnienie iest w nasiych czasach niepo wet starały się zmodyfikować, ukrócic jego domo- 
? £ .  W d S k S  t e ł“ T g t o . s k  o jWimś sloić,r i tój okoUo^ośoi ,a . ,e  .d e m , r*  t a .  
liście prezesa sądu wyższego barona Heina do pre- Broglie za jego przystąpienie .
zesa sądu przysięgłych barona Wittmanna, o liście, przypominając mu z ostatniąI » -  J l j j  “ °JJ; 
który miał zganić zachowanie się barona Wittmana „me ma żadnej rękojmi w rep b P 
zbyt łagodne wobec obwinionego i jego obrońcy. Utwu, które dotąd, hlstuory“ °*“  tak zwanych
List ten miał podług dzienników rozdreźnić w wy- na republice wzrastało. Zapewne! na tak y 
sokim stopniu barona Wittmanna. Radzibyśmy, demokratycznych c z y  socya nych wpubbkach to -  
aby opowieści te były czystym wymysłem, pozba tąd tylko cesarstwo yrarastało, Me wyż republilm 
wionym podstawy, albowiem w przeciwnym razie której podstawy kładzie taki Wallon, do k t ó j  
ucierpiałaby niezawisłość sędziowska przez pisanie przyczynia się ks. Broghe, którą popiera Lsbmaye, 
podobnych listów. Prezes sądu w sali sądowej |może być rządem stronnictwa? Trudno przewidy

powinna. nieznane wa Francyi, nowe

ale
nróha ffltfl/vwa Z fałszvwceo zaś za - |w  imię sprawieiiliwoSci, aia świętego przysiaauiis* P j - -części próbą fałszywą. L  taiszywego zas za ^  .. ^  zbudowRnia ealeg0 Kościoła. Lecz tak powszechnego jak dawniej wjąou.

łożenia me można dojść do zdrowych konklu- ja k k o lw itk  im  ń  ra c z e j  świeta0 pochwały niż łzy Wyjątlriem jednakże zped tej regułyjest G a l i -
mia, w których me można kro- Htcści rależą wymsga jednak po Nas poniżenie le j  

_ 'zód, jeśli się z błędnej nie wy-1 *0dnośoi biskupiej, naruszenie wolności i pra?? | n« 
prowadzi kolei

Dożadacem i francuskiej rewolucyi, — - -
N. Pan wyjechał do Pesztu w towarzystwie obu stronnictwo narodowe? Nie wątpię, i i  do.

jenerał-adjutantów barona Mondla i Becka. Wspo- podobnego stronnictwa stojącego na czele 
minam o tern, bo obiegały przed kilku miesiącami prawica policzyć się zechce. Tymczasem to jeszcze 
pogłoski, jakoby baron Mondal miał opuścić posadę o mój zapisuję, że pcstanowiła sprZMuwć się pro-
enerał-ad Jtanta. Wiadomość K a M e r  Z e i tu ^  jektowsnemu ^ .T m  zaSo-
akoby NPau w czasie wycieczki do Dalmacji miał malności trzech dyakusyj, » P° 3 °

zamiar spotkać się z królem włoskim, uważają tu sowamu przyłąezyć ją do ogolnośoi ustaw orga 
za prostą bajkę. |nicznych. ---------------

U l a d r y t  18 lutego.

, Najżywiej rozprawiają w tej chwili, i najbardziej
(B  ) Od kilku dni nroiekta dotyczące organiza-1 zajmują się tutaj nie wojną karlistowską, 

oyi senatu tak rzęsistym deszczem spadły na Fran- styą religijną. Stronnicy religii państwa twierdzą, 
c ę, iż postawienie t7my przed grożąc* powodzią że idem* innego sposobu ^  S j S S ć  b Z  
Wydać s i ę  m u s i a ł o  polityczną koniecznością. Na pa- htytucyjnego w Hiszpanii, jak tylko^przywrócić hez- 
miętnem posiedzeniu 12go t. ro. po namiętnej mo- względnie jedność k a to lic k ą , pogwałconą od r. iBbB. 
wie Gambetty. jen. Chabaud Latour zwrócił się do Wszystko, czego tylko przeciw niej od tego ozasu 
wszystkich ludzi dobrój woli z prośbą o wyszuka- dokonać chciano, za pomocą dzienników, książek, 
nie podstaw do kompromisu. Ocboozośó z jaką od- trybuny itd., pozostało zresztą bez skutku. Nie

Pary* 19 lutego.

I s z c z ę d n o ś c i  we Lwowie. Zna*. . .  . i jakkolwiek im dę raczej świetae pochwały niż łzy . Tr
żyj i są położenia, w których me można kro- h }tcści rależą wyins„a jednak po Nas poniżenie oy jska  K asa  O .  . ,,tuzstSL* m8is z Mednei nie wy- casL jSŁsrjs: s&i ŝ : aLOTjamssar
wym fiiśm y obawę że ustawa drogowa W tak N ^ lrL oltcJsk ien o  urzędu! ze skarga się coraz większym. ,

należycie Odpowiedniej g g g  U J E ?  b S W  wład.ę; Ab, Kapitał wkładek wynosił poozątkiem
ustawy drogowej. N ie chodzi tu, jak nam iro-cnoazi tn, jak nam ir o -1 —  obowiązek ur'zVS'naszego spełnić, oświadcza-16,937,945 złr 11 cent W ciągu, roku 1874 po- 

stronę techniczną budo- my otwarcie tem pismem wszystkim, których to większył się ten kapitał 0 ^ 0 3  175 złr. 33 cent.,mczme zarzucono,
1873 powiększył się

technicznych. B , ł  też to orostv żart t e  p0 x b iskupam i w rzeczach, które
m o  kwestva “ J E ? * X * t l po- większą cyfrę, tylko o 807,124 złr.

zarówno kwestya podziału dróg na krijowe, 3 l Ł  “ f t  T S R *  «  d«bra M g J  •  styczniu r. 1874
powiatowe i gminne, ich administracyi i nad- dla tego nie mogą przez żadną, choćby jak wy- 3 201,881 złr. S t a n ^  w końra roku 
zoru, jako też kwestya funduszów, ich roz- solą władzę świecką być pozbawiani swego bi 1874 wynosił 3,470, ' kwot« 1 (584 1 48 złr
działu, prestacyi in  natura, czy sys emu opo- ^zędu ci których Duch ś. postanow ib  - wynoszące 1 1 w T ftL  *  P o lS iŁ
M t o n r i . ,  wszystko * *  * *  (D“ 6,“ “P S * l £
ku z organizacyą autonomiczną gmin. Lubo £>o tego łączy się dalej n a s tę p u ją c a  szlachetnegó w kcńcu r. 1874 zaś_103,043 złr.
na zjezdzie pytania te poruszono bardzo po- ludu niegodna okoliczność, którą, jak mniemamy, Zysk z obrotu fanduszó wynosi na rok 18 < 4 ,

i nie dotarto do ich głębi, tru- nawet bezstrouniakatolicy potępić muszą. Te|44,652 złr., zyski z różnic, kursu_od papmrówwwierzchownie
dno wstrzymać się od uwagi, że ziazd c a ły |u*tawy bowiom, które w swym surowym wymiarze Ir. 1874 apwędanychi 6,942 złr

w a ^ i e  ą
tatków naszei orpaniznrci snnłe- I .i.  ł : L.-L nknnałoii nnH îał 7.vnkn: Wvdriel°a0 do specyalnego fundu­jącą z niedostatków naszej organizacji sp o łe-1 ^ f t l ^ ł ^ u T W o n o  J - P ^ g o

cznej i gminnej. N ie chcemy za innemi dzień- k t ó r z y  w sumieniu oo sami praw odaw cy- dobrze szu rezerwowego rocznie z obhkw dacyi 6011 złr  
mkami podnosić podejrzenia, że interes obsza- wiedzieć mogli i nie powinni byli zostawiać bez 7 5  ceat., Przcmesi _ ^  , a emery-
rów dworskich przeważał, ale właśnie dla te-1 uwzględnienia, słusznie u>tawom są nienawistni, na mooy statutów^ j . __
  «  .  I    • ____ i  . . n i i t n i n r > n m  n A / n Ó O ł l s t n  I  f i l  1

powiedziano na wezwanie dowodzi, że raczćj na udało się innym wyznaniom
zbytek jak na brak ludzi dobrej woli Francja u- świątyni. JeBt, co najwięcej, w Madrycie -wie w
skarżać się może. Przedstawiono tyle projeŁtów, domach prywatnych
że gdyby komisja 30tu powzięła była postanowię trzy lub cztery w całej 0WS  g “
nie przedyskutować sumiennie k a ż d y  projekt, i do dowcipów i szyderstw a |
piero z tój masy wycisnąć eseccyę do kompromi- skonu hiszpańskiej , z temperamentem żywym i
su, to musielibyśmy długo jeszcze, bardzo długo południowym. Od tego czasu, to jest w ciąg ła 
czekać mT zapisania na porządek dzienny nowej sześciu, nie udało s.ę żadQe^u  rządowi przes^ko- 
astawy o senacie z wielką pociechą bonapartystów. dzić procesjom, albo jakim innym obrzędom kato- 
którzy z tryumfem do publicznćj podają wiadomo- liokim. Pośród nawet powstań komuny, widzmno 
ści, że ich exstudent z Woolwich po siedmio-rzę najświętszy Sakrament niesiony ^ u lic a c h  poii e- 

■ * * [tyleryjskich obejmuje | skertą ludzi zbrojnych. Przed wiatykiem idącym
nareszcie przywództwo swego 
w

dnem ukończeniu studyów artyleryjskich obejmuje skortą ludzi zbrojnych. Przed wiatytoem 
nareszcie przywództwo swego stronnictwa. Czyżby do chorego, powstańcy P̂ eze“f fwab b ^ '  a nawet 
w tem także była ukryta reklama dotycząca poję- opuszczali posterunek, aby się przyłączył 
cia jakie to stronnictwo posiada o sztuce rządze-1 szaku. lak a  jesy.

* .  •  .  ł  r   • __ ______ i  1  n ł i i
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może też z U a we wojsku, zapytany o niego, odpowiada me-
nbawv* aby^toS^srpł^rraf''wydeńczOBO źródła I zmiennie: '„Jest w%łużbie króla," chociaż w kra- S dAbr̂ J woli ńS wyschły grupa ta postawiła ju nominalnie istniała forma rzeozypcsJOlitej. Je- 

J • ^stosownie do tai wy- stem całkiem przekonany, że gdyby za pomocą u-
datmejszych cech rozlicznych innych projektów i gody stanąć mógł 
oddała go pod zatwierdzenie marszałka. Na radzie ctwami mouarcbicznemi Karlistami ‘ 
ministrów, wbrew żądaniom pp. Tailband, de Cu- me potrzebowałby się don Alfons obawiać więcej 
mont i de Montaignac, projekt ten aprobowano, a rewolucyi. , . n. rtl-
wówczas zakomunikowany lewemu środkowi projekt Niema także zgody, co do osoby, 
przez aklamację przyjęty, odesłany został pod roz- umiarkowana naczelmkiem uznałA Byli ninu z ko  ̂
Lwnnnifl Inwinv która zdaje się, w tem usiłowa- lei: Naivaez, hr. San Luis i Arrazola. irzecn ne­
mu loweeo środka nie opuści. Większość dla usta- raz jest do tej roli kandydatów rjenerało wie Mar- 
wv o senacie byłaby więc już tak jak postawioną: tinez Campcs, Balmazeda i Ncvaliches. Wybór sta- 
koroisya 30tu, która już była przyjęła w zasadzie nowczy będzie bardzo trudny, ba stronnictwo jest 
projekt wcześniejszy p. Cezanne, dzisiaj ma się za- liczne, wszyscy teraz ohoą oo niego należeć, bo 
iać rozpoznaniem nowej nstawy i jest nadzieja, że wszyscy chcą miec udział w budżecie. Tymczasem 
na jutrzejszem posiedzeniu złoży już Izbie swoje i wbrew twierdzeniom przeciwnym, rzeczą jest pe- 
w i m  przedmiocie sprawozdanie,  wną że polieya, która odkryła zebran.e u Zonlh,

Tout est hien qui flnit hien. Powinszować więc znalazła tam papiery, a w nich pla: bi s Jl 
marszałkowi abnegacyi z jaką dla rychłego posts-1 wolucyi, i wszystko aż do gotowych proktana^ ,

dla Kwctę iu,oao su. w
wiem po absorbcyi w sobie tak o b s z a r ó w  d w o r - I w olnych’ obywateli, le cź  n iew o ln ikom  n a rz u c o n e  by- wsparcie rozmaitych celów cg61n,e użyteczny 
skich jak i gromadzkich, może jedynie dostar- aby posłuszeństwo s i łą  teroryzmu dof r̂ S ^ d l a  Muzeum przemysłowego dano złr.
c „ ć  tej modły do r 8 M „ i. wSZ0Wch , 8p61- J g J  PT S ^ ^ JSSS&J^Si “ S "  - p W *  ■ f  »-
nych ciężarów, modły zapewniającej równowa-1 f - 1 .................. — * . . , . --------5_,Il—  tt„:; soo 7.ir retisdu ciem-
gę i harmonią. Gdy raz zostanie oznaczoną
ta modła wspólna, usunie się niebezpieczeń- -----------------------  » P
stwo, że każda zkwestyj ustawodawczych na-U «ająo się jedynie na opiece władzy S & 3 0 0  złr dla Towarzystwa pomocy nauko-
trafia t e m  a .  jcdoostnmae interes, lub u-1 ^  Mn J r . britnirj po-
przędzenia. Zbyteczna dodawać, że ' nie ^ ^ nę«bożnriirliw8^8,oy^ którq  ̂ w I mw^ slu^aczćw uniwersytetu i techników po 200
dziś mowy o drogach gminnych, które pod przyszłości podobnem postępowaniem wcisną się złr. i t. p. ___
niedołężnym nadzorem gromad istnieją tylko |w SSlI- naczelnym Dr T a r n a w i e '
na papierze, 
ko parowami, 
tłumy próżnujących

senatorów. Nominacja tej V4 części zapewniona wy-   ',Lrrr~7if~  ̂ „riv *An nn.leżv do loży ma-
iatkowo Zgromadzeniu narodowemu z zastrzeże dego króla Alfonsa, a gdy ten “M®*? r * .

Do wy- 
Dr Ko 
Dr Po  

Luka- 
mań-

3. Ś Papież Pius I X  wydał następującą I do^ “h88J dręozeDi|loh nieustraszoność i stałość I “k* e°g>! x 'ir f& a ta '̂  o r a w s k i  ego,  Dr R*oiń- 
encyklikę do arcybisków i biskupów pruskich: IwaBZa wieiebni Bracia, które rzeczywiście re szta |sk iego,  Z i m ę

duchowieństwa i wierni wspólnie przyjęciem twar­
dego sporu naśladowali, sprawiają ulgę naszej bo- 22 luteeo
leści. Gdyż tak wielką była ich meugiętość w o-1 W i e o e n  luteg .

D o Naszych wielebnych braci Arcybiskupów 
i Biskupów w Prusach 

P a n i ą *  Pi  na TX

tak wielki jest nie zdoła dalej przewodniczyć rozprawom sądowymdową pruską w roku 21 bieżącego stólecia dla do- następnych, gdy przełożeni upadli, tak w ie... -ruv % - zdrowie tego'tak znakomitego
Bpr.wy katolickiej . ię d , | i i .  8ł » . . e ^ 8j ,  b,.ln.p „  sUnq * « .  ! 8b ‘  ^ S t J o

i legalnego ukończenia procesu życzyć należy, aby
1 poaoju, jaaiemi się u waB cieszył Kcściół Rjzy, itycn uirapiemauui j«hiu»»z?o, 8- ,  -  — o*, był^niemTżTbne^^iel^pra"
nastąpiła ciężka i nilspodziewana burza- Do ustaw | stację przeciw wszystkiemu, co się tyczy urządzę-1 wy. Gdyby to atoli było memożebnem, wielu pra

towywać się będzie, jest nadzwyczaj zręcznem ma-1 MJ ^ ! ^ ^ “ lgWJ^b*radzi teTchwili ntwo- 
midłem dla tych deputowanych, którzy Jaż me ma- U o  Paryża. W iele  oso ^  ^

g f i s a s s s s s  E s
v -,f f S E ę S f i S ś t 2 5 S t fe % s  sg & inat ma ^  Postawionym, ^ w Las Conchas > d  Burgos, «dzie M0ż ,ł  
te .dn°v w  S r c ó w  miejalrich w dowody odwagi, wielkiej odwagi. Przybył do Ma-

być żywą, bo gdy jedni Wy 7^ri®}®Jrî g eieć żywioł ^reyjazd do Madrytu jenerała Martineza Cam- bnych właścicieUch ziemskich choą Frzyjazaao maury fu _ komenta_ _  Według

^ ^ ręk o jm i“ tó “S ^ ż tą d ^ p o is ta ^  n r z e S e  wersyi urzędowej* podróż jego niema innego celu, 
A A Ł w c Z  to inni s Ł e  także w tych jak odwiedzić króla, i  pożegnać przyjaciela swego 
Ł h  S S h ’drobnych widzą żywiół bona- Balmazedę, jadącego na jeneralnego kapitana do 
S s to J s k iT o b a w U ją  siS, aby nie odbarwił się Kuby, a który ma mieć uprzednio naradę z kró- 
on w senacio. B yć jedcsk może, że i na tym spe- fon, aby znaleść najlepszy sposób uspokojenia wy- 
Ł Ł T S l J y a M .  kompromis Odpowiedni po- spy. “ £ ?  J * | « mocM#-
treebom chwili. ,. jme sił zbrojnych na wyspie 15,000 wojska.

Podczas gdy dzięki dobrej woh ustawa o senacie
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N. Pan pozwolił profesorowi uniwersytetu lwow­
skiego Dr Ksaweremu L in k e  mu przyjąć i bo­
s'ć krzyż kawalerski szwedzkiego orderu gwiazdy
i ółaoonój. __________

Rada s:kolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauozyoiela szkoły w Strutynie Aleksego W o ło  
s z y ń s k ie g o  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Strutynie.

M o w a  posła  X. Dra J a ż d ż e w s k i e g o  
na posiedzeniu sejmu pruskiego dnia 17 lutego 
podczas obrad nad projektem ustaw o administra 
cyi majątków kościelnych (według przekładu Dz.

Poznańskiego).
(Dokończenie)

Pan minister wyzntń zrobił nadto uwagę, że w 
Onif źaie toczył się proces o sprzeniewierzenie, do­
tykający bliskich kół kapituły giieź neńakiej. Uwa­
ga ta wymierzoną była przeciw jeneralnemu wikt- 
ryuszowi arcbidyecezyi gnieźnieńskiej, kanonikowi 
Dorszewskiemu. Od lat mych dziecięoych znam te­
go sędziwego kapłana a w całej dyocezyi jest tylko 
jedna opinia, że należy on do najszlachetniejszych 
duchownych obu archidyecezyj, i jeżeli przeciw te­
mu samemu kapłanowi wytcczono proces o sprze­
niewierzenie, nie jest tego powodem wina jego, ale 
nieprzyjaciel, którego ma w kapitule a którego po­
piera rząd królewski. Je.t nim kanonik Duhński. 
Kapłan ten, z bólem tylko i wstydem wymieniam, 
panowie, jego nazwisko, był bowiem moim nauczy­
cielem, nie powstydził się robić X. kanonikowi Dor 
szewskiemu jak największych zarzutów i denun'yo 
wać go do władz rządowych! I jakież były tego 
następstwa? Akta śledcze wykazały zupełną nie­
winność oskarżonego, wykazały nadto, żs wszystko 
to, oo dom sierot w G ouźiie pcsiada, oddał mu 
w jak najrzetelniejszy sposób. Mam to mocne prze­
konanie, że dennncyanta dyecezya nasza w nieszcze­
gólnej zachowa parnię i, a za to mąż, którego na­
zwiska tu nie przytoczono, lecz wskazywano dość 
wyraźnie, gdy umrz?, spoczywać będzie w pokoju, 
żałowany przez wszystkich i opłakiwany przez sie­
roty, które miał pokrzywdzić. (Brawo! z centrum.)

Uważałem za obowiązek poruszyć tę sprawę w 
tej wysokiej Izbie, bo nie mogę śoierpieć, aby nie­
słusznie szarpano dobre imię szlachetnego t go ka­
płana, którego ta miano ca myśli.

Przedłożyłem na wstępie zasadę, jakiej trzyma­
my się w obn naszy.h archidyecezych. Deputowa­
ny Wiadthorst z Bielefeldu oświadczył wczoraj, że 
skoro przedłożony projekt stanie się ustawą, gminy 
z największą ocboczoś.ią obejmą zarząd kościel­
nych majątków. Co się stanie, nie wiem, panowie, 
tyle przecież pewna, że z mego stanowiska cbętaiej 
widziałbym zupełne wyzucie nas z kościelnych ma­
jątków, niż abyśmy muli być płatnymi przez gmi­
ny w sposób, jak tego sobie życzy rrąd królewski 
(Niepokój)

Ustawa ta jest, mem przekonaniem, wypływem 
ustaw majowych. Rząd przekonał się, Ż3 na do­
tychczasowej drodze nie skończy sprawy z kośio- 
ł  m katolickim. Dla tego przedkłada lep gminom, 
aby jo nań schwytać. Sądzę przecież, że gminy nie 
dadzą się nań schwytać i że może rząd król. bę­
dzie zmuszony wziąć w swe ręce majątek kościelny. 
Mogę tylko na to powiedzieć rządowi: Niech mu 
będzie na zdrowie 1 (Smie.b.)

My i bez kościelnych majątków nie utracimy 
wpływu na nasze gminy. (Głosy z lewicy: Nol no!)

Panowie się dziwicie?! Otóż powiem wam, że 
najuboższe duchowieństwo na świecie, irlandzkie, 
wywiera największy wpływ na lud. (Głosy z cen 
trum: Wielka prawda )

Poznałam tamtejsze stósunki dość dokładnie i 
mogę was zapewnić, panowie, ża tam wł-śaie, gdzie 
duchowny jest najuboższym, gdzie żyje z jałmużny 
gminy, wywiera wpływ największy. Czy przez to 
cdięcie nam kościelnego majątku wpływ nasz upa­
dnie, wątpię bardzo. Co się mnie trozy, otwarcie 
oświadczam, że wolę największą biedę z zachowa­
niem orci, i i i  największe bogactwa z niesławą po­
żywać. (Brawo z centrum.) I w tej mierze mogę 
oświadczyć w imienin mych redaków, że nasze 
gminy, nasze katolickie, polskie gminy sio przyjmą 
samorządu z rąk rządu pruskiego bez zezwolenia 
przełożonych duchownych.

Nio będę dalej poruszał tej kwestyi i dotknę tyl 
ko jednej uwagi właściwie wyrażenia deputowanego 
z Biebfeldu. Mówca ten nazwał nas polską frakcją, 
filją fcakcyj centrum. lani w t'j wysokiej Izbie jak 
i w parlamencie odpowiedzieli po kilkakrcć jnż na 
to, a pomimo tego powtarza się ten zarrut, który 
nie tyczy się nas, polskiego koła, ale raczej frak cyi 
centrum. Panowie! My już z tej przyczyoy nie mo­
żemy być filią frakcji centrum, bo frakcja polska 
tej Izby daleko starszą jest aniżeli stronnictwo cen­
trum. Od lat 25 już jesteśmy fr a k c y ą  p o ls k ą  
tej Izby i pozostaniemy nią dopóty, dopóki zrzą­
dzacie Boskie każe nam zaliczać się do p&ństwe, 
cb którego mamy nieszczęście należeć, (porusz, nie).

Panowie! Może jesteście zadowolnieci z nas. 
(Głosy: Nie!) Ale my nie jesteśmy z was zado­
woleni. (Deputowany Miquel: Jesteśmy zadowoleni 
z waszej szczerości a więc i z was). Powiedziałem 
już, że nie jesteśmy fiilją frakcyi centrum; szanu­
jemy tych panów wielce i jesteśmy im wdsięozni, 
że dzisiaj jako towarzysze niedoli podają nam rękę, 
gdy praw naszyoh narodowych bronimy w tej Izbip, 
(Słuchajcie! Słuchajcie! po lewioy.) ale i wam pa­
nowie, będziemy wdzięczni, jeśli i wy to samo u- 
ezynicie (oho! po lewej stronie.) i prosimy was, 
abyście wobco nas tą samą kierowali się sprawie­
dliwością, jaką dla siebie rośoicie. Jeśli wymierzy­
cie nam, panowie, w tej wys. Izbie ową sprawie­
dliwość, w takim razie nie będziemy i na polu po- 
litycznem znali źadnrj różnicy między posłami cen­
trom, stronnictwa nattonalliberałów, stronnictwa po­
stępowego i innyoh stronnictw. W tych więo tylko 
stosunkach możemy pójść razem z wami na polo 
polityoznem. Cele, kn którym zdąża tutsj frakoya 
centrum, różnią się o całe niebo od naszych ce­
lów ! tamci panowie reprezentują interesa ludu pru­
skiego, ludu niemieckiego, my zaś nie jesteśmy z 
tych prostych przyozyn rzecznikami owych intere­
sów, iż nie jesteśmy Niemcami i nie chcemy być 
Niemcami; my jesteśmy przedstawicielami naszych 
polskich interesów i będziemy tak długo stać na 
ich straży, dopóki obrona ta będzie nam możliwą 
i potrzebną. Do tego zaś nie są powołani panowie 
z  centrom. Możemy iść z nimi ręka w rękę na 
polu kościelnem i pójdziem niezawodnie razem, a 
to nie dla tego, że da się to pogodzić z zasadami 
stronnictwa centrum, lecz że zapatrywanie nasze z 
wspólnej czerpiemy wiary, ze źródła wspólnej kon- 
stytuoyi kościoła katolioluego, który jest zarazem 
naszą chlubą narodową, ot i oała przyczyna, iż 
idziemy wspólnie z posłami stronnictwa centrum. 
Jak już nadmieniłem, cele nasze są różne i dla

tego nie meżemy iść ręka w rękę z tymi panami 
w sprawach politycznej ratury.

Kończę, panowie tern, że niepodobna mi przy­
rzec wam imieniem moich rodaków, iż w razie prze­
prowadzenia owej ustawy poddamy się jej chętnie 
i z rezygnacją. Jeżeli rząd królewski doprowadzi 
tak daleko, że przedstawiciele kościoła katolickie­
go przyjmą rzeczoną ustawę, w takim razie i my 
jej się poddamy; gdy to zaś nie nastąpi, w takim 
razie i my, jak to już powiedziałem, odwrócimy się 
od niej, choćby nawet groziły nam z t?go powodu 
pod względem majątkowym największe klęski. Je­
śli rządowi pruskiemu z&chca się zabierać majątki 
podarowane kości.Lwi katolickiemu przez naszych 
przodków, poddamy się i w takim razie twardej 
konieczności.

Wszakże rząd pruski ogołocił już nas z nieje­
dnego, wyciągając rękę nie tylko na po!e naszych 
praw narodowych, lecz i mienia kościelnego; niech 
mi będzie jeno wolno przypomnieć okoliczność, ił 
w walce naszych biskupów zabrano bardzo znaczną 
część msjątku kościelnego, a jeśli królewski mini­
ster zwrócił wczoraj na to uwagę, iż pozostawione 
jeszcze kościołowi dobra edministrowane bywają w 
sposób, żs polieya zmuszoną jest interweniować i 
usnwać budynki znajdująca się na gruncie będącym 
częścią majątku kościelnego, toć, ubolewająo nad 
tem, zapytać mi się godzi, czyja w tej mierze wi­
na? Mciemam, źo wina spcczywa tutsj po stronie 
rządu (śmiich po lewej stronie), bo jeśli rrąd ten
r liczą własność seminaryów w taki sposób, ża 

szyty te zaledwie wystarczają ca utrzymanie 
młodych alumnów, nie ni l ży się dziwić, że wła­
dze duchowne nie mogą się bawić w budowanie.

Stawiam się przeto na stanowisku, jakie jedynie 
jest dla mnie możliwe w skutek pozycyi mojej w 
kościele katolickim. Pozycję tę utrudniają nam na 
wszelki możliwy sposób i robią, co mogą, byle nas 
z niej wyprzeć i wypędzić. Jeśli ustawa ta ma u- 
porządkować stósunki majątkowe kościoła katoli- 
ckiego, pytam się was, panowie, na co s;ę to pi ży­
da, gdy ci właśnie, co mają być przedstawicielami 
kościoła: kdęża i biskupi, wydaleni zastają ze 
swych dyecezyi, ze swoich parafii? Jeśli kościół 
ogołoconym zostanie z księży, toć w takim razie 
na nio się nie przyda adminiatracya majątku ko­
ścielnego, i w tym razie bynajmniej nie odpowiada 
swojemu zadaniu.

J;ź!i, panowie, postaracie się, abyśmy mogli po­
zostać i nadal wś;ód obecnych stosu oków na na- 
szem stanowisku, w U kim razie być może, że znaj­
dzie się Bposób przeprowadzona i na t?m polu 
pewnych zmian, ale dopóki ustawodawstwo państwa 
nie przestanie przynosić szkody kościołowi katoli­
ckiemu w jego sługach, dopóty rzeczą jest oboję­
tną, czy majątek kościelny w ten lub ów sposób 
będzie administrowanym (brawo na łnwa h pol- 
skich) _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Wiedeń 22 lutego. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń Izdy deputowanych w Radzie państwa 
przedłożył dep. Dr M en g er  z 28 towarzyszami 
wniosek wydania ustawy o połączeniu pewrych u- 
rzędów z maodatem deputowanego. Wniosek ten 
nie dąży wcale do tego, aby pewna urzędy lub go­
dności wykluczały zirniam możność piastowani* 
manditu poselskiego, lecz obiera dregę pośrednią. 
Brzmi on jak na.tępuje:

„W ysoka Ioba zo hce uchwalić:
1) Ustawę, któraby normowała przepisy dodat­

kowe do § 20 ustawy z 2 kwiet .ia 1873 r. ca da 
wyboru członków Isby deputowanych w Radzie 
państwa, w tej osnowie:

Za zezwoleniem obu Izb Rady psńst^a rozpo­
rządzam co następuje:

Jeżeli deputowany do Rady państwa w czasie 
trwania mandatu a) obejmie urząd państwowy; b) 
zostanie członkiem Rady zawiadowozej, likwidato­
rem, kierownikiem administracyjnym lub członkiem 
dyrekcji przedsiębiorstwa kolei żelaznej albo innej 
instytuoyi komunikacyjnej, stale przez prństwo sub­
wencjonowanej, albo też innego j&kieg ś handlo­
wego lub przemysłowego stowarzyszenia, które z 
administracją rządową w ciągłych zostaje stosun­
kach; c) jeżeli należy jako członek Rady zawi&dc- 
wczej, kierownik sdministracyjny lub ozłonek dy- 
rekcyi do przedsiębiorstwa mającego zysk na celu, 
które popadło w konkurs, natenozss gaśaie jego 
mandat i wcelu odzyskania tegoż ma się poddtć 
ponownemu wyborowi, który natychmiast ma się 
odbyć.

Ministrowi spraw wewnętrznych porucza się wy­
konanie niniejszej ustawy.

2) Wniosek powyższy przydziela się wydziałowi 
z 15 członków z całej I:by wybrać się mającemu1*.

— Doniesienie niższo - tustryackiego wydziału 
krajowego, że popisowi celem zsdosyćuczynienia o- 
bowiązkowi stawienia się na plac poboru powinni 
być przymusowo odstawiani do miejsca urodzenia, 
spowodowało wydanie przypomnienia, że według 
ustawy państwowej z dnia 27 lipca 1871 r. obo­
wiązek stawiennictwa na placu poboru nie może 
być powodem do wydalenia popisowego szufesem. 
Jeżeli w wypadkach wyjątkowych za zezwoleniem 
gmiiy, do której należy popisowy i władr.y, przed 
którą ma się stawkć, ma być użyty zakLd ezu- 
pasowy za środek do odstawienia popisowego na 
plac poboru, natenczas ma ponosić koszta szuoe- 
sowe gmina, do której popisowy nahży.

— Wybór deputowanego do Rady państwa, z 
górno-austryackich większych posiadłości, w miej­
sce bar. Lassera, który złożył mandat, odbędzie 
się dnia 18 maroa.

— Pester Lloyd  dowiaduje się, że na wniesek 
ministra Bartale, ułaskawił N. Pan radcę sekcyi 
Matlekowicza, który jak wiadomo, za ogłoszenie 
depeszy hr. Andraseego skazany został jednogło­
śnie przez senat dyscyplinarny.

— N. Pan wyznaczył 10,000 złr. z funduszów 
państwowych na przyjęcie przyrodników i lekarzy, 
których zjazd ma się odbyć w tym roku w Grad- 
ou, tudzież ra opędzenie kosztów wydawnictwa pi 
semka zapowiedzianego z powodu tego zjazdu.

Rosya.
We wszystkich gazetach rosyjskich spotkać się 

można było z pobieżną wzmianką, o naznaczaniu
{•rzez Cara komisyi pod prezydenoyą ministra Wa- 
ujewa, dla zbadania kwestyi najmu robotników i 

służących.
Obecnie korespondent Norda wyjaśnia tę oko­

liczność i między innemi mówi, „ że rzeczona ko- 
misya odbyła już kilka w tym przedmiocie posie­
dzeń, których rezultaty są wiadome. I tak na 
pierwszem wybrano członków i prezesa bióra prac 
przygotowawczych, prezesem tym jednomyślnie wy­
brany został marszałek szlachty gub. petersburg- 
aki, a razem prezes ziemstwa tejże gubernii hra­
bia Stuwałow. Na drugiem posiedzeniu zajmowa­

no się różnemi przygotowawczemi pracami, któ­
rych owccem był ten fakt statystyczny dość inte­
resujący, że w Rosyi kl&sa robocza, właściwa, to 
j s* składająca s:ę z robotników najmujących się 
dzi.nnie lub miesięcznie do różnych robót, liczy 
piętnaście milionów ludności. Na trzeciem posie­
dzeniu d. 19 t. m. komisya dotknęła już żywej 
strojy tego przedmiotu. Zdecydowano kilka kwe- 
styj tecbniczaych i specyaloych, między innemi 
kwestyę książeciek służbowych, i obmyślono 15 
paragrafów projektów nowych do ustawy. Z tych 
są najważniejsze: najęcie robotnika lub służą ergo 
uważane jest jako urnowa ugruntowana na wzajem­
nej zgodzie i porozumieniu tię uprzedniem obu 
stron. Zsbronionem jest najmować robotnika, nie 
mającego skończonych lat dwuaastu. Nie mogą 
być najmowane dzieci bez zgody rodziców do lat 
siedmuastu, cni też żony bez zgody swych mężów, 
jeżeli nie posiadają prawnych dowodów separacji. 
Zdecydowano nadto kilka artykułów, dotyczących 
terminów umów, celu i wyszczególnienia przedmio­
tów tajmu, opłaty, wzajemnych ubezpieczeń, na­
reszcie uprawnienia aktów nsjmu itd“.

„Prace tej wielkiej komisyi zasługują tem wię 
cej na uwagę, że jest to pierwsza próba wypraco­
wania pad wysoką i przewidującą inieyatywą mo­
narchy, ustawy wielkiego znaczenia społecznego i 
publicznego, za pośrednictwem wielkiego zgroma­
dzenia głosującego i reprezentacyjnego, a niezależ­
nego całkiem od wszelkich wpłys ów administracyj­
nej biurokracji. Nie można nie pochwalić i nie 
uznać mądrej myśli, która przewodniczyła tej pró­
bie. Obowiązkiem rządu światłego i roztropnego 
nie jest czekać, aż postęp ns tarczy wij zastuka do 
drzwi, ale zasadza się na tem, żeby mu drogę o- 
czyścić i przystęp ułatwić, wtedy postęp wchodzi 
do gmachu spokojnie i porządnie, a wzmacnia go 
i życiem obdarza zamiast burzyć. Wielkiem jest 
szczęściem dla Rosyi, że zjawiła się późao na see 
nie świata, i że mogła i umiała korzystać z cięż 
kiego, długiego i trudnego doświadczenia hnycb 
narodów, które się wyprzedziły w reformach wszel­
kiego rodzaju**. Tak korespondent Norda.

Zdaniem naszem, ta komisya prawdopodobnie 
ma związek, a rsesej jest wynikiem tak tajnie do­
tąd prowadzącego się śledztwa w przedmiocie ni- 
hilistów i sooyaliatów. Rząd wie, ża Rosya jest 
jednym z najlepiej przygotowanych gruntów dla 
idei socjalistycznych. Zaniedbanie moralne klas 
niższych zwłaszcza po miastach, brak zuptłcy pod­
staw religijnych z ciemnoty i demoralizacji niższe­
go duchowieństwa wynikający, zniesienie basy cie­
lesnej, a zamiana tejże na mniej więcej przedłużo­
ny areszt, który dla takich ludzi nie jest żadną 
karą, coraz więcej rozwija złe inątynkta tego ludu. 
Przystęp więc wyobraź ń sccyelistowsk?ch i nibi- 
liJtycznych bardzo doń łatwy, i myśl bogactwa bez 
pracy nigdzie luźniejszych zwolenników znaleść nie 
potiafi, jak w tym ciemnym, a chciwym pewnego 
rodzaju uciech i swobód ludzie. Musiano się na 
tem ępostrzedz i rząd chciałby rozwijającemu się 
złemu wcześnie z&pobiedz, tem bardziej, że w osta­
tnich litjch  zaprowadzone instytuoye mirowych sę­
dziów i eądów przysięgłych nie tylko nie tamo­
wały, alo schlebiać się zdawały usposobieniom pro­
letariatu do lekceważenia cudzej własności, a na­
wet i życia. *

Znsny jest fakt, nio t,lk j uniewinnienia służą­
c eg o , k tó r y  okiadł a w o j-g o  p a n s ,  a le  z r o b io n e j  n a
korzyść j go w samymże tądzie składki pieniężnej, 
dla tego tylko, żo tea potrzebo wał pieniędzy; albo 
ten drugi wypadek ułaskawienia robotnika, który 
się przed sądem tłómtczył, że zabił przechodzą­
cego całkiem mu obcego człowieka uderzeniem f o- 
łanem w głowę, ponieważ tego „prtrzebowałs sze­
roka jego ruska raturi.".

Szerokim ruskim naturom panów sędziów przy­
sięgłych podobsły się tego rodzaju tłomarzeaia i 
podobnych fiktów; pobłażliwości dla zbrodni było 
CardiO wiole. Cóż mówić o prostych tylko prze 
kroczeniach służących przeciw swym chlebodawcom, 
oraz mnńj gwałtownych objawach niesubordynacji 
i lekceważenia przyjętych obowiązków przez najem­
ników, które kończyły się zwykle stratą czasu i 
pieaięlz/ poszukującego sprawiedliwości chlebo­
dawcy, którrgj sprawa, j »ko zamożniejszego, w obec 
socyalistowakiego poglądu podobnych sądów mu­
siała być zawsze gorszą.

D rś więc chcą przez obmyślenie stosownych 
praw wstrzymać szerzącą się zarazę, i dla tego to 
zapewne nie użyto do nowo sformowanej komisyi 
materyrłów ze sfery urzędowej, ale z klasy wła­
ścicieli ziemski, h, zapewne tym zarazem jeszcze nie 
dotkniętych.

Już ten kierunek dał się uczuć od 1st kilku w 
naszym nawet kraju, gdzie od r. 1863 skutkiem 
pobłażliwości mirowych pośredników, po większej 
części nihilńtów, umowy pomiędzy właścicielami i 
czeladzią folwarczną żadnego prawie nie miały zna­
czenia. O eonie jest na tej drodze więcej porząd­
ku, jaka t ka sprawiedliwość, i pewna ze Btrony 
władz rządowych dążność niesienia przynajmniej 
tym epo obem pomocy, bardzo już zachwianemu 
w całym naszym kraju rolnictwu.

W Zikżi ponieważ w korespondencji Norda, któ- 
:ą mamy przed oczyma, nie widzimy wzmianki, 
żaby komisya zajmować się miała wsiami i czela­
dzią wiejską, wnosić musimy, że jej praco ograni­
czają się obecnie wyłączcie tylko klasą roboczą i 
służącymi w miastach.

I w istocie, jeżeli tylko rząd ma na uwadze nie­
bezpieczeństwo bliskie, w miastach jest ono naj­
groźniejsze.

Ludność wiejska nawet w Rosyi nie jest pizy- 
atępną ideom Bocyalistowskim, nasz zaś lad rusiń- 
sfei, białorujki i litewski cd najdawniejs sych c a -  
sów rolniczy, pomimo usilcej nad nim pracy nihi­
lizmu z jednej strony, a prawosławia z drugiej, 
nie całkiem zdemoralizowany i staro dotąd prze­
chowujący tradycje uczciwości i poszanowania cu­
dzej własności, wcale do nich nie jest skłonnym.

Wszakże jeżeli nie s;c/a!izm, to nieporządek 
robi w nim pewne postępy, i ten sam człowiek, 
który nie byłby w stanie dla zysku okraść lub za­
bić, nie waha się niedotrzymać warunków umowy 
służbowej, lub opuścić miejsce przed umówionym 
terminem, nie rzadko z wziętym z góry zadatkiem 
pieniężnym, nie widząc w tem wielkiej winy, cho­
ciaż krzywda tom wyrządzona gospodarstwu, czę­
stokroć się równa samej kradzieży.

Rząd zatem przede wszystkiem dbały o siebie, 
zabezpieczyć się pragnie przeciw tej armii piętna- 
stomilionowej proletaryatu, zalewającej obie stoli­
ce i wszystkie miasta gubernialne całego państwa, 
żyjącej z dnia na dzień, i samem swem skupie­
niem w tych wielkich centrach, równie greźnem 
dla władz miejscowyoh, jak łatwem do organiza- 
cyj socyalistowskich, nie ohce dopuścić ludnośoi 
zwłaszcza fabrycznej, do upowszechnionych już na 
zachodzie zmów, któreby doprowadziły w Rosyi do 
rezultatów bardzo strasznych, bo najprawdopodo­

bniej krwią zaprawnych, i tym sposobem ebee wal­
kę przeciąć z sccyalizmem.

He mu się to uda, czas pokaże. Wszakże ktokol­
wiek zna Rosję, lud rosyjski i urok, jaki na nim 
dotąd wywiera słowo Car, wątpić nie m oż\ że 
długo jeszcze, dzięki temu słowu, które jest jady 
,ym cymentem łączącym w Risyi wszystko to, co 

samo z siebie rczpad&ć się zdaje, kwestya socja­
lizmu trzymaną będzie na wodzy i można być pe 
wajm, że prędztj ta piętnastu - milionowa armia 
obróci się na nauczycieli, apostołów i hetmanów 
socjalizmu, jak na Cara, który nie przestał być 
jej bożyszczem. I bodaj, czy o tej prawdzie nie 
dowiedzieli Bię już, dziś pod kluczem trzymani so­
cjalizmu adepci.

Kronika miejsoowa 1 zagranlozna.
Kraków 22 latego. Wczoraj odbyło się mie­

sięczne posiedzenie Wydziału historyczno-filozoficznego 
Akademii pod przedwodnictwem Dr J . K r e m  era,  na któ- 
rem sekretarz Dr S z u j s k i  zdawał sprawę z rozprawy 
p. H. P. p. t. „Gerros na Gerrach; przyczynek do pier­
wotnych dziejów Litwy, na osnowie badań o Scytyi i 
i Scytach Herodota.** Autor, na ustępach IY księgi 
Herodota Scytyę opisujących oparty, przystępuje do 
oznaczenia rzeki Gerros jako dzisiejszego Bazawluka 
wedle Nadjeżdina, bierze Gerrhi Herodotowe, miejsce 
grzebania królów scytyjskjch za jedno z Gerros, przy­
puszcza istnienie kilku Gerros jako świętych miejsc 
obrzędowych nad Dnieprem, kładąc najznakomitsze nad 
Taśminą, w okolicy Czechryna. Włączył autor w swoje 
poszukiwania wzgląd archeologiczny, mianowicie rezultaty 
badań nad grobowiskami scytyjskiemi na Ukrainie. 
Rozwija następnie analogię między świętemi miejscami 
prusko-litewskiemi, „Romnowe** a scytyjskiemi.—  W dal­
szym ciągu posiedzenia sen. Dr H o s z o w s k i  czyta 
dalszy ciąg wiadomości o mieszkaniach kanoników kra­
kowskich przy ulicy Kanoniczej, mianowicie zaś o domu 
narożnym po prawej stronie ku zamkowi stojącym. Autor 
przechodzi kolejno znakomitych mieszkańców tego domu 
od J . Długosza do Franciszka Krasińskiego, podkancl. 
i później biskupa krakowskiego.

Z nowych prac przedstawiono rozprawę czł. kor. Dr 
Ksawerego L i s k e g o :  „Zjazd w Poznaniu w r. 1510“

—  Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy 20 złr. z loteryi fantowej od 
dzieci w Górce Narodowej.

—  Dziś po południu zapaliła się w pałacu Spiskim 
podłoga na trzeciem piętrze. Straż pożarna wyrąbała 
palącą się podłogę i podsiebitkę sufitu 2go piętra i 
zagasiła tlejące deski.

—  Straż pożarna miejska pospieszyła dziś w połu 
dnie z sikawkami na Prądnik Czerwony, gdzie spaliła 
się jedna stodoła ze zbożem.

—  Aut ni Łodziński, czeladnik ślusarski, zamieszkały 
na Kazimierzu przy ulicy Wielickiej podL. 32, w sprzeczce 
z żoną swoją 35 lat mającą, tak silnie uderzył ją i rozbił 
jej o głowę talerz, że ta  dzisiejszej nocy życie zakoń­
czyła. Czułego małżonka oddano do sądu.

—  Już parę razy zdarzały się zamachy na obdarcie 
jakiej żydówki wekslarki z pieniędzy. Były takie na- 
pady w hotelach lub sieniach domów. Jan Chorąży, ku­
chta, rodem z Lanckorony ped Kalwaryą Zebrzydowską, 
liczący lat 19, zwabił wekslarkę do hotelu Lwowskiego, 
gdzie on i jego znajomy mają wymienić pieniądze. Gdy 
w eszła  za n im  w ekslarka, n ie  u jrza ła  zapow iedzianego 
to w arz jeza  jeg o , a  Chorąży s ta ra ł  s ię  zam knąć n a  klucz 
pokój, do którego wekslarka weszła, ta jednak zdołała 
się wydobyć i uciec. Zaraz też wczoraj po południu a- 
resztowała polieya Chorążego, na którego padają poszla­
ki, iż chciał żydówkę albo obedrzeć, albo nawet zamor­
dować. Chorąży bowiem był bez grosza, więc pieniędzy 
wymieniać nie mógł, nawet na zapłacenie najętego w 
hotelu pokoju musiał się zapożyczyć; poprzednio rama 
wiał inne wekslarki, aby przyszły do hotelu wymieniać 
pieniądze, a wreszcie znaleziono przy nim długi nóż 
świeżo wyostrzony.

—  W niedzielę odbyło się ogólne zgromadzenie człon­
ków stowarzyszenia rękodzielników i przemysłowców 
„Gwiazda.“ Fundusze wykazano następujące: fundusz 
zaliczkowy 626 złr. 1 c.; fundusz rezerwowy 1597 złr 
7 cent.; k o s z t a  a d m i n i s t r a c y i  i u t r z y m a n i a  
s t o w a r z y s z e n i a  1653 złr. 12 c .(!) Okazuje się wi9c 
n i e d o b ó r  funduszu rezerwowego 56 złr. 5 c.; fundusz 
zapomogowy 23 złr. 57 c.; funduBz inwalidów 10 złr, 
32 c. Członków rzeczywistych liczy towarzystwo 120. 
Prezesem wybrany na rok następny p. Ignacy Żó ł ­
t o w s k i .

—  N. 10 Dziennika mód krakowskiego mieści w so­
bie: „Kronika Mody;“ —  „Nowe książki;u —  „Kolizye 
obowiązków” szkic psychologiczny, przez J . Ch o ro ­
ś n i  c k i e g o  (c. d .);—  „Pożegnanie altanki," wiersz 
przez M a r y ę ; — „Panna Antonina," powieść współcze 
sna, przez Leopolda W i n k l e r a  (c .d .);—  „O e3tety- 
cznem przystrajaniu mieszkań" przez autora „Kobiety 
w historyi sztuki;"— „Z kraju i świata," przez O m i­
k r o n a ; — Opis 70 drzeworytów w tekście i ryciny ko­
lorowanej.

—  W piątek odbędzie się w sali redutowej wieczór 
muzykalny towarzystwa „Muzy" pod dyrekcyą p. Vo- 
palki. Program jest następujący: „Noc alpejska" chór 
męzki Abla; „Duet z operetki Cyganie“ St. M o n i u s z k i; 
„Kwartet (skrzypce, wiolonczela i fortepisn)" S c h u m a n a  
„Ballada" (baryton solo) Loewego; „Melancholie" i „Air 
Savoyard" (skrzypce z towarz. futepianu) Vieuxtemps; 
„Arya z opery Linda di Chamounix (sopran solo) 
D o n i z e t t e g o ;  „Chór męski" L e o n h a r d  a.

—  Biała d. 22 lutego.
Podczas rannej mszy dzisiaj w kościele katolickim 

w Białej przez X. Szczepana Kcsseckiego odprawianej, 
przybliżył się podczas komunii kapłańskiej do ołtarza 
Ferdynand Higieniusz Budziński, nieukończony gimna- 
zyalista, obecnie bez zatrudnienia, około 26 lat liczący, 
zaczekał chwilkę przy balaskach, a gdy kapłan spoży­
wszy komunię świętą, nakrył kielich i zaczął czytać po 
stronie lekcyi przepisaną modlitwę, wstąpił Budziński 
na stopień ołtarza, uderzył silnie grubym kijem z góry 
w kielich, tak iż nakrycie kielicha wraz z patyną na 
ziemię spadło i zawołał: „Biję tego Boga, który nie 
zna sprawiedliwości."

Pochwycono go z tyłu, wyprowadzono z kościoła z ła­
twością, gdyż wcale się nie opierał i oddano w ręce 
Sądu. Prowadzony powiedział, ża należy do stowarzy­
szenia, którego kosztem tu się utrzymywał, że jest 
apostołem B a n a s i a .

Jakkolwiek wiadomo, że Bauaś w Białej napoił się 
zasadami, które w Wadowicach i w Tarnowie w pra­
ktykę wprowadził, jakkolwiek dalej nam wiadomem jest, 
że sekta Banasia silnie w Białej i w Bielsku między 
robotnikami i sługami zakorzeniła się, przecież, kładziemy 
nacisk na pogłoskę tu rozpowszechnioną, że intryga i 
talary sąsiednie tę sektę w Białej popierają i krzewią.

Pomimo dzisiejszego licznego zjazdu jarmarcznego 
w Białej, było podczas rzeczonej mszy tylko kilkadzie­
siąt osób w kościele.

—  P. Mieczysław P o t o c k i ,  konserwator zabytków 
pomnikowych w Galicyi zachodniej, wydał we Lwowie 
u E. Winiarza sprawozdanie z czynności swoich w ciągu 
ostatnich lat pięciu.

— S ę d z i s z ó w  20 lutego.
Dnia 31 stycznia rb. zorganizowaną została w mia­

steczku tutejszem Straż pożarna ochotnicza. Od tej chwili 
40 członków z potrzebnemi przyrządami ogniowemi i 
umundurowanych przyjęło na siebie obowiązek czuwania, 
a w danym razie niesienia pomocy swym współobywa­
telom. Jak na początek, ochota i karność zadawalniają 
zupełnie i dają rękojmię, że instytucya tak szlachetna 
i konieczna coraz lepiej rozwijać się będzie; pora jednak 
obecna mianowicie dość silne mrozy, niepozwalają odby­
wać stosownych ćwiczeń strażackich; z nadejściem prze­
cież wiosny, takowe jsko nieodzowne wprowadzone zo­
staną. Do utworzenia w miasteczku nr szem straży po­
żarnej przyczynili się głównie: X. S a p e c k i  proboszcz tu­
tejszy, pp. Ernest W a l c h e r  prezes Stowarzyszenia 
straży, Sydon R o t h  członek Rady zawiadowczej i Dr 
Franciszek Sędzielewski kasyer Stowarzyszenia: Dyre­
kcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń cd ognia 
w Krakowie udzieliła zasiłek w kwocie 60 zł. a Dyre- 
keya kolei Karola-Ludwika zasiłek w kwocie 25 zł. 
Naczelnikiem straży pożarnej ochotniczej jest p. Wła­
dysław D y g u l s k i .

—  Na stacjach kolei Aroyka. Albrechta: w Morszy- 
nie, Bolechowie, Dolinie, Krechowicach, Kałuszu, Be- 
dnarowie i Majdanie zostały otworzone urzędy telegra­
ficzne dla powszechnego użytku.

—  Wyszedł ósmy tom „Rocznika Towarzystwa Po­
znańskiego Pizyjaciół Nauk" i zawiera oprócz sprawo­
zdania z czynności Towarzystwa rozprawy: „O epide­
miach w dawuej Polsce" Dr Z i e l e w i c z a  i „Rozbiór 
teoiyi jeatestw organicznych" Śniadeckiego, przez Dr 
Ż u l i ń s k i e g o .

— W Norymberdze umarł d. 13 b. m. Amancyusz Ż a r- 
c z y ń s k i ,  poseł z sejmu r. 1831. Z ówczesnych po­
słów pozostaje jeszcze pięciu przy życiu: historyk Teo­
dor Morawski w Paryżu, ekonomista Henryk Nakwaski 
zamieszkały w Tours, poeta Bohdan Zaleski, X. Ale­
ksander Jełowicki i hr. Władysław Plater pod Zurichem.

—  Germania zamieściła temi dniami ostrzeżenie bar. 
Ecstenbe g-Freyenthurn, jlnego prokuratora misyj apo­
stolskich w Persji, z polecenia arcybiskupa Cezarei, X. 
Augustyna Ciuzela, delegata apostolskiego w Persji, 
przed oszustami perskimi, którzy opatrzeni w wyłudzone 
lub podrobione dokumenta, wyzyskują miłosierdzie pod 
pozorem wsparcia chrześcisn w Persyi. Część tych ła­
dzi składa się z księży suspendowanych lub zbiegłych, 
reszta z ludzi świeckich, którzy przybrali odzież du­
chowną. Przedewszystkiem zwraca Arcybiskup uwagę na 
niejakiego Piotra z Babilonu i jego towarzysza, którym 
ma być Barbabicze, znany oszust w Persyi, włóczący Bię 
w południowych Niemczech. Zjawił aię tam również 
jakiś mniemany biskup z Anglii i wyłudzał datki. Ar­
cybiskup donosi przytem, że patryarcha perskich Nesto- 
ryanów wrócił na łono kościoła katolickiego, a spodzie­
wać się można, ze za jego przykładem pójdzie sto ty­
sięcy Nestoryanów perskich.

—  Dość niedawno Francuzi przyswoili sobie jeden 
wyraz z irlandzkiego p n. absenteizm, który dał powód 
do następującego artykułu p. Fryderyka Passego, za­
mieszczonego w Dzienniku Ekonomicznym: Absen­
teizm, jest to niemieszkanie obywateli w swych ma­
jątkach. Absenteizm, mówi autor, jest potępiany przez 
wszystkich ekonomistów, bo jest anormalnem i zbrodni- 
czem oddzieleniem się człowieka od ziemi, marnowaniem 
źródła głównych bogactw narodowych. Gospodarz to co 
wziął z ziemi oddaje jej w formie mierzwy, ale dobry 
gospodarz na tem nie poprzestaje i daje ziemi co jej 
brakuje, tj. ciągłą poprawę, c ią g łą  pieczę, Ciągłą obro­
nę przeciw  tem u co ją kazi i czyni bezp łodną. Robi
ulepszenia, przeprowadza drogi, kopie rowy i kanały, 
nawadnia łąki, zakłada sady, zasiewa lasy i t. d. Wła­
ściciel wiejski, przeżywający w mieście lub za granicą 
cały przychód ziemi, postępuje jak ten, który prowadzi 
gospodarstwo wycieńczające, a wiadomo, że po takiem 
gospodarstwie idzie w ślad zawsze ubóstwo ziemi i po­
siadacza. Nieobecny, traci smak do drobnych zatrudnień, 
do drobnych obowiązków, do obowiązków wiejskich i pa­
rafialnych, na których, jak powiada p. Passy, polega 
patryotyzm, t. j. obowiązek względem społeczeństwa, 
którego się jest członkiem. Za tem wszystkiem idzie 
szkodliwa skłonność do pozbycia się roli. Właściciel ma 
powinności względem ziemi, i ma także powinności wzglę­
dem tych, którzy ją  uprawiają, względem biednych i 
niecświeconych. Absenteizm bywa zwykle źródłem nie­
zgody między ludem i panem. Wyrobnik widzi w obe­
cnym obywatelu narzędzie pracy i umysłowego postępu, 
buduje się jego dobrym przykładem, a w nieobecnym 
widzi rabunek przychodów ziemi przeżywanych wśród 
obcych i na ich korzyść. Absenteizm sprowadza ztąd 
pod względem moralnym wzgardę ludu dla posiadaczy 
nieznających częstokroć swoich pól, lasów, wiosek i wi­
doków, rodzi przekonanie o niesprawiedliwej eksploata­
c ji człowieka, wpływa szkodliwie na pojęcia o zasadzie 
prawa własności, będącego osią i podwaliną społecznego 
ładu i dobrobytu. Pod względem materyalnym sprowa­
dza bogactwo do miast, a ubóstwo, ciemnotę i zacofanie 
do wiosek. Francya jest poniekąd tego przykładem.

( Gaz. Warsz.)
—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4 ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po-
wr zadnie 30 centów.

— Dnia 22 lutego pochmurno; termometr od — 7-8
doszedł do —  5-2 R. Barometr opada; dnia 23 lutego
o godzinie 6ej rano stan jego był 331*31 , termometru 
—  8 8 R. Wiatr północny zimny.

—  We środę duia 24 lutego: Śgo Macieja apostoła.

Sprawy gątlowe.
K r a k ó w  18 lutego.

Oszustwo i podpalenie.
Przewodniczący: Radca sądu kraj. p. L i ś k i e w i c z ?  

sędziowie: Radca sądu kraj. p. K o r y t o w s k i  i 
adjunkt sądu kraj. p. W ó j c i c k i .  Z. prokuratora 
p. S ie  g i e r .

Przysięgli pp. Fryderyk F r i e d l e i n ,  M a z u r k i e w i c z ,  
Witold P i o t r o w s k i ,  Adam T r e m b e c k i ,  Stan. 
Z a l e s k i ,  F i l i p o w i c z ,  Józef S ł o ma ,  Julian 
K o n o p k a ,  U r b a ń s k i ,  M e i s n e r ,  prof. T e i c h -  
m a n u i Józef R e h m a n n.

Obrońca: Dr Ludwik G u m p l o w i c z .
Przed sądem stoi Abraham S c h e i u, karczmarz z 

Kuniowca oskarżony o to, że zaaseknrowawszy karczmę 
swoję w Kuniowcu w Towarzystwie ogniowem krakow- 
skiem w celu wyrządzenia temu towarzystwu szkody 
25 złr. przenoszącej, karczmy tę swoją w nocy d. 8 
czerwca podpalił a po jej częściowem zgorzeniu preten­
sję  swoję do Towarzystwa zgłosił, która mu też w wy­
sokości 240 złr. przyznaną została ; następnie, że głó­
wnego świadka swej zbrodni Michała Rokosza do fał­
szywego zeznania przed sądem namawiał. W sprawie 
tej naznaczona już była raz rozprawa ostateczna przed 
sądem zwykłym, który jednak przychylił się do podnie­
sionego przez obrońcę zarzutu niekompetencjj i odesłał 
sprawę przed sąd przysięgłych. J e d y n y m  świadkiem



CZAS i  Środy 24 Lutego H f* .

czynu zarzuconego oskarżonemu jest Michał Rokosz, I “ °}| la t tpi 8nłeUi^  ^  ^ k ta c h 10̂  na w ię c e j  | zdanła bie'
włościanin z Kuniowca. | W  stop ionena V t a U v r h  czortów, poruczyć złożenie o tern wszyst-

-  -  -  — . .  r ,  ' . ; i S 2 S a s  e  s  » »
brał się ku karczmie Abrahama Schema, _aby temuż | ^ a z o w  «oka p m w y i m r o ws t r wma l s w I dnich w niosków  przyszłem u  Zebraniu ogólnem ukarczm ie  A o ra n a m a  s c u e in a ,  a o y  «om  — r;>—* mc*,,VmalB»v   ..______  _ , ____
z grządek na których były zasadzone rozsadki kapusty, szowickiej, w Którym topio , j  na koistru- Ma się rozumieć,*że tin  wniosek jednomyślnie pizy-1biiczność,
L ^aczęść takowych skraść ;  gdy się zbliżył na kil- jeit od wszystkich cegie . :Z e 2 , ,  S e  tylko dla tego był tek W ie  poparty, s le l ----------
kanaście kroków do karczmy słyszał jakiś szelest; za- J  7 i „ k » ^ L o  wyrobienił aliny a tam li z przyczyny, że odpowiadał życzeniom ogółu; ió-“ zymał się w krzakach i ztamtąd widział, jak człowiek wynikającą ẑ  dokładnego wytobienn gliny, a  tam ^  P y^y J ,  Datychmia8t wybrr.a0.
jakiś, w którym poznał Abrahama Schema wyszedł z samem łatwość j j o ohanoi uznali oegłę krze-1 Przed zamknięciem posiedzenia zwrócił nie po-
karczmy, obszedł ją i od tyłu strzechę zapałkami pod-

M a d e s ł a n e .
We środę 24go lutego o godzinie 11 zrana odbędzie 

się msza święta u 0 0 . Kapucynów za duszę ś. p. Zy­
gmunta Krasińskiego i synów jego Władysława i Zygmunta, 

którą krewni i przyjaciele zapraszają pobożną pu-na

k a rc z m y , obszedł ją i od ty łu  B trzechę  z a p a łk a m i p o d - jej wstrzymałoiś w og , nailenszym za- dinę, który akcyonaryusz uwagę, że gdy termin
palił. Z początku strzecha nie zapaliła się dopiero za azowic ą mfcJ  lintrwalvm ale odpowiednia zgłoszę J a  się wierzycieli likwidującego banku po-
trzecim razem ogień chwyoił się strzechy i ta WVmaeaniom technicznym W dodatku wszechnego upływa 25 ba ., jednem z pierwszych

łia Bantrłamo <Ua r.icsrn świadek stał nieruchomy I wszystkim wymaganiom te _ y    hvć nnwicno zameldowanie w cza-

utworzenie systemu dwu lab przeszkodzi 
lizmowi prawodawczemu, a republikanie są zdania, 
że senat wybierany przez Rady departamentowe i 
gminna oraz mianowany po części przez iztię ae- 
nutow&nycb, będzie tylko organem partyi republi- 
kanckiej, przeważcej dziś w Radach pomiezuonych. 
Wniosek Wallona jest prawie zapewniony. 
więc tylko ze strony bonapartystów wychodu opo­
zycja przeciw republikanom i nieudolności rzą u. 
Zabrano też w sobotę Pays za artykuł, który m% 
kończył temi słowy: „Zróbcie Republikę albo> me, 
to nam wszystko jedno. To co nie da Bię uniknąć, 
może znaleść odwłokę, ale nigdy zupełną przeazko-

F B Z J S U L Ą U  F O L l T l t C Z f l Y .

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  21 lutego. We ozwartek ujęto w Ma-1 ^C zytaiT gazely , rzecz to nudna, *ale bardzo po- 
vcie jakiegoś człowieka uzbrojonego sztyletem i ncz8;aca i najlepszy środek, aby się dowiedzieć,

kro1* zego Harcourt, Dacazes albo Broglie, doradzcy 
1 marszałka, nie wiedzą albo powiedzieć nie chcą.rowi, swiaaea micnai jłokosa zabarwione i ilość gto-1 «ę »aaj»i P , ,V \T

„troską zadrygłw, że dobrą chwilę stał nieruchomy nie J  J  - wazedzie jednaka stjsawnie de I Na to jeden z pp. Verw*ltungsratów odrzekł, że
mogąc z miejsca ruszyć. Dopiero po chwili, już po po- pionego sikla była wszędzie j d I nie wiadomo, jakieby to miały być pretensye, i braniu 8kr8jaej lewicy postanowiono po  • • l .w w w ln -M  ( k u l ! 1
wrocie owego człowieka, którym m id  być Schein do ozasu działania.  _—  L że przeciWnie z tytułu części długu bieżącf go, I r0Zprawach prawie jednogłośnie głosować za pro-1 Q gt& tllC  d f^O T l*  t l l l j r i l O I ł i  n

W i e d e ń  21 lutego. Towarzystwo kolei jest dłużnikiem rzeczonego ban- jektem Ujtawy senackiej wniesionym przez W a l l  o-1 -------
w , c  8 ku. Wiaienem tu nadmienić, że w Radzie sawia- b a Również G a m b e t t a  przemawiał za projektem.

P a r y ż  21 lutego wieczór. Na dzisiejszem z*
braniu skrajnej lewicy postanowiono po długich 

. _ _• crłnenWftP. 7R nPO-
karczmy, Rokosz pobiegł ku oknu karczmy, pukał do 
okna i wolał na Scheina, aby wyszedł, gdyż karczma
się pali. .

Na to zeznanie j e d y n e g o  świadka czynu zbrodni­
czego odpowiada oskarżony, że on o niczem nie 
że spał wtedy mocno, kiedy Rokosz do okna pukał, 
dopiero żona jego zbudzona wołaniem Rokosza zbudziła 
go i że wyszedłszy spostrzegł ogień i brał się do 
tunku, 
sobie

Asoyj oyio re- — —- — ---.—  .
i że wyszedłszy spostrzegł ogwu i mai . -- _h n  0.2k ~ zsi^m blisko trzecia Itak znaczne pretensye, że będzie mogio — —■ -  i Znany wyma " j ^ ,  r
ku. Oskarżony wypiera się stanowczo zarzuconego I ^ f  o5 599y Bztuk dzi’ś w obiegu będących. Tu morzyć dobrą część długu hiBŻącego. Że zaś ko- on jeszcze więcej głosów 
ie czynu i oświadcza, że karczma jego wartała więMj,| na-przó(ł dlft objaśaiania m0Cyi wnieaio-1 mitęt wypełni awoje zadam ej chw ili watDić niel

W i e d e ń  23  lutego (pryw.) Bar. W i t t m a n n  
- i—'.a 0 .° wczoraj donie-

eądu wyższego 
z powodu, że 

wołuje niezmierne
_ ___  . __________ach. Preste wzywe,

znany" wyaik wyboru; prawdopodobnie pwymestel ~“" zed Bąd dyscyplinarny.
n ia rn i a łn n ń w  d la  KorjegU. I . T _______ _ m t. )  również otrZV-Hr. L a m e z a n  (prokurator) miał również otrzy­

mać listowne upomnienie od Htina a wczoraj niow
aniżeli to, co mu za nią przyznano; nie miałby cn ^  I Un?ze^RadVzawiadowczą ""^orrz^^stawionych znijomośoią rzeczy, o tem ani chwili "4tPlć' Izba niższa Rady państwa odbywa dziś posiedzenie I posiał Hein bilecik do Witaaanma. (Bardzo wątpU-

k ^ c ś ,  kosztowało go jol pm »l« 4 0 0  « w >  
z l ,  .  <*oiow. za b«4 ,ook  ptzjzoało » o  |  ^ £ T ^ S T  - ” n «
tylko 21 0  zł. a za spalone ruchomości 30 zł. . .lóT o^R O n  rłr '"sk ładał się z 1 5 ,1 7 9 ,4 0 0  złr. roz-lw 

świadkowi. P i l oh ,  P i . . w . , . z , J W H k .  5 S T A Ć  abligacn ^ . ó a i w .  po z ,

wynoszący I branie

włościanie z tej samej wsi oświadczają, I łożonychi  inni jeszcze w łościanie z tej w « - 1 0  119  8 0 0  złr., w akcyach 5 0 ,5 9 9  adwokat Duuiecki, który, jak mi wiadomo, przy- a lż s ^  W krótce ma pr ^  kwestya Rady Trudno przypuścić, aby Hein nie znał podziału
że późno dopiero przybyli n .  miejsc, pożaru, i że od 3 0 0 ^ . , ^  kolej V  jął ten dość uciążliwy mandat przez wzgląd na | sek Wildauera, a z mm, j a k  wiadomo, Ewesjya^ 7 1 iru  ̂  | t ^  ^  . . .
Rokosza słyszeli, że Schein sam się podpialił. Wierzą P . naździermku 1871 koncesyonowana drogą interes nieobeonych_ ziomków.

ich zdanie u karczma składająca »tata w pazazieraiRu f i  , to  kobou p. Sohoaberger wystosował do rady
i .  wariala . W  i*k 100 ,|., |u p y ti ^  ■■ m w  „ . j L S ,  toterpphp,,, e ip k ...  odpowie-
7. nndnalenie karczmy zaasakuro-1 aie. oanes_zka bądź konoesyo owac, Dą p „A»nnn7.flśnie podaie: 11 Po jakim kursie ra-

zo- jął ten dość uciążliwy mandat przez wzgląd “  i m .  Gazeta Narodowa władz i rościł sobie prawe któ^ch

rost uastę aujące interpelacye, których ciekawe odpowie- 
eeo dzi rów nocześnie podaję: 1) Po jakim kursie ra- 

a ą ć  z n acz n y  z y sk . Jbudowac limę “budowę I da odkupiła od banku powszechnego owe V /2 mi-
Innego jednak zdania jest wicedyrektor Towarzystwa | a’ Beskidu sprzedano wów lionów w akcyach i obligacyach? O d p o w i e d ź .i vt.Arv maiac sobie sieci galicyjskiej aż do uasKiau, sprzeuano m  też interpelant

mógł więc Schein przez podpalenie karczmy 
wanej na wyższą kwotę osiągnąć znaczny zysk.

czas
ogniowego p. Bdward K a n d l e r ,  który mając sobie 
przez przewodniczącego odczytany akt likwidacyi z po. 
wodu pożaru karczmy Scheina 
uważa karczmy tej, jako za  w 
zarzut ten uczyniony dawniej 
tano następnie cały protokół 
komisyę Towarzystwa ogniowego,
właściciela wsi Kuniowiec p. Tumana, w k io  rym r  koacesva mocą której‘Węgcy były
tość spalonej części karczmy oznaczona jest na 2101 ‘Stuia a J r ____ , „ n , Aiak tn .

b»d,w.« ligi, . - I Ł S S f c K l f t >  f

galicytakiejkaż1dD f iS d ^ ^ sp m e d a n o  ^ 0 ^  lionów w akcyach i obligacyach? O A , wutmann będzie mógł prowaazic rzecz. u«
l t £ w i ieJpawszdeachnemu austriackiemu (AU- Po 5 £  3 W  ^ e r t h .  Prezes
b e  Oastemichisohe Bank) należącemu do ^ u w a g j  f ^  l9pięj, a le  w każdym rąme to

ma się rzecz ma, czy
kilka dni W i e d e ń  23 lutego (pryw.) Wielkie wrażenie

mocą której Węgcy były mi odnośnie uo — u«u . J n i i s v  Mianować wiec zastępcę można i teraz, \ me w obradacn aoncjwycn. -----
budować linią zaprojekto- J c z a ?  Odpow

dotrzymanie tego warunku żywotnego dla kolei Ar mniemać, wanwia_ . ; J « j 0L „  nrnsnekta. Cesarz w Peszcie wczoraj zrana o 9aj przyjmo-1p e łn o śc i Bię z g o d z ił.
Ponieważ akt oskarżenia podniósł 

Śchein „nie brał się do ratowania karczmy" 
atywy obrońcy przesłuchano jeszcze lekarzy 
prof. Dra B l ume ns t oc ka  i Dra B

oodlrgłość Btanu sędziowskiego.
W i e d e ń  23 lutego (pryw )  Bank f»nko-wę-

prof. Dra B l u m e n s t o c k a  i ura B u s z k a  w unu i  . r  j a r A z  nntAm em itow ał akcyelrzf ta  ! u. , 1 % w# m i.O07 n 1 2 e i  S z la v f . J eszcze  W. r a n i w n e j  pozycyi Qioj

v*-v'" ^ H i n ^ S ^ ^ d s s s s  i t e ,  woraj popołudniu D i t t o  
i  jeszcze byli przez N. 
jeszcze żadnych skazó- 
_ z l a v y otrzymał po-

go co zd ro w em  w id z ie ć  m ożna
(Dokończenie nastąpi)

Oospodarstwo, przemysł i handel.

Kraków 23go lutgo.
Na wczorajszym targu w Wiedniu było wołów sztuk 

3 1 0 0 , pomiędzy temi węgierskich 1 6 7 6 ,  galicyjskich]

łą c z e n ia  z  d ro g a m i  
źn iej s ię  p o k a z a ło ,  
d o w ie  lin ii  M uakackiej,_  
stw o  k o le i n ie  m ia ło _  
między Stryjem

i r .“  . V t T ”  “ c , t “ r m ,,“ ' ,n” l “ S m  k a sy e r p to w a r z y s tw , i  K ,d u . ^ i  ^  I j e l l i  . . j d ń e  u iu j »  . > g o  I proi««M  "  » ■ » - “ ■

s s u s t  t t j s s v s a t  ł s p f T *  t r t r t j S E  s s a r s ^ ' s a p * *  e S f i Ł
. in» wpciao miano nrzTstanić do p. Komisarz rządowy nio u J _ ._ ; a -h r kanclerza uwolnić od wszelkich 499 ciosami przeciw 261.

i“ różne starcia grożą mu wycieńczeniem sił, j niu narodowem, wbrew wnioskowi komisyi < i różne starcia g ozą Potraebs cenie proj€ktu W a l l o n a  ustawy o Benacie Zgro-
1 bezzwłocznie do obrad nad

artykuł pierwszy
od 24 do 26 złr. za cetnar.

Skoro wiedeńskie ceny takie Bą nizkie , a ponieważ ,
jest możność sprzedania w Krakowie kupcom ze 8 zląska | przeczytaniu prz p P „tanić' do
M M M a  i . 1 6 .  k .iot .w , .h  w Ł  r iJ t o M  . 1 ^ . “ “  1° ?

Glównem źródłem wsł, — --o- — ' l mn'  snosóbność założenia podstawy wierniej pariy iizytą u ( i a r i D a i a e g o  i »»«»"» -  - To-

S S S m S :  ś = ś  S s & 5 3 ? a S » i  d r s a s r pczyli uprawnienia redukcyi de faoto już, w sposon zaspoKojenia isj m»rv / zaoewniaiaoemi z góry clerza, według powyższego określema. Ł o n a y n  ifi miego. »»
• Rade zawiadowozą | obowiązek pod w a ru n k a m i zapewniającemi z goryicieran, e / nółurzedowe. mówią, że wszy-1 trując w  bezposredmej notjnkacyi księciu

dh,«m b ie -1 nieunikniona stratę. Przy tern i w dalszym.ciągu D . Nachr. ta k ż e jM ^ u o w e , mo ą, / Rumuńskiemu o wstąpieniu na tron k

kilkadziesiąt wołów kolorowych średniej wielkości co | « o « g o  “  a n rzedm iotam f’będąćemi^ńa porządku I d a , ani odpowiedzi. ™  j j j g *  S k f a d T j e g o ^ ^ n ^ l i s t o )  i d tć  Królewicz w łoski był z w i-
tydzień, ktoby z właścicieli ziemskich lub dzierżawców dyakuayi nau przeam ioiam i «ję ł  wnioskami Glównem źródłem  wszystkiego złego było to, że więzów, jasiei mu. « * « »  „ J s X a n  wielkiej Dartvi TOła  n O a r i b a l d e e o  i  zabawił u m ego trzy
» ,h c irf, to Ajenoy, Buta. t .  »  a i4 » >  » K r.to .1 .| » ■ •* * > !» , . ■ * « I p S .„ “ h n . «  i  W z . - |m u  B p o.oW «S  o to to u .
 n A n Ą n  A  ----1- W o l, winnv h v f i  w  I pOStaWlOnami przaz R ą a ę  zawiaacwczą. | ,   u f ____ u-.A Jntei-na Irniaina

nich tyczył się redukoyi kapiti 
czyli uprawnienia redukcyi de

hi.-' | nienniknioo; W
W eg, i U t » Ł .  tobót u .  dwóoh I S M i  (24 \m m  ńŁ i  S i l

w poniedziałek na wieczór każdego tygodnia 

Ajencya Banku Galicyjskiego dla handlu i przem

W yroby z oaniotrwałej alinki w  Krzeszowicach. | żącego --------------- --------
tv - . . .  . .  , .. _ł_ I mil) dziś w ruchu będących, a która według

i -Wr5ciłyhUWag9 ?  ° 2 ?  oowania Rady kosztować jesz aze mają 900,0i tygle do topienia kruszców wyrabiane w Krzeszą-1 za8poko:0̂ e wi t hJ potrzeb postanowiła
wicach w zakładach hr. P o t o c k i e g o rozporzą-

dacyzyi późaiejszego skutek tego postanowi zebranie

4 ku V I 1 u  D O  B j -  r  t  D .  -  ,  t n - n n W l
uniknąć strony rządu hiszpańskiego, nie wejdzie w stosunki 

. czynni- dyplomatyczne z rządem hiszpańskim, aż dopóki 
aby kan- j nie otrzyma wyjaśnienia tego postępowania^______

K u r s a .  W i e d e ń  23 lutego o godz. 2 m.
_ j po połudn. Renta papierowa 71* —  Rento
srebrna 75-80 — Losy z r. 1860 111'80 — Ak- 

Banku Narodowego 962. — Akcye kredytowe 
220-50 — Londyn 11135 — Srebro 105-65 —

C o “" C!ei °8“ 7 ” ^ p = o t ó .  m j c a j  p - j f  « 5
Obecnymi byli: J. O.-łowski radzoa bud.; Krzyża- aym 1 Da sytuacyę Towarzys ’ ■ yb_ć zw0 I nia wc

J L J ±  -  • - Sdwiślańikiej; Prauis, mechanik główny 
wied. i bydgosk.; Telesfor Szpadkowski 
J. Majewski, inż. gub. warsz.; F. V
inż. cywil.; J. A. Kraszewski, inż.; Witkowski, bud. i * f ~7IT~’ą n̂ame«»a z a ło żę -Id o  20  marca. — Aancensij

S a . ^ I ' S L  V U * .  -
tsr. , S.ioray, inż, czł. warss. prsedńęb. bud.; Ka 
zimiarz Granzow, właśc. cegielni, majster m ar.;
Lson Sygietyńiki, redak. Tyg. Roln.; Skowroński, 
kap. straży pożar.; Adam Wiślicki, red. Przegl. 
tygod.', Feliks Fryzę; Zdzisław Niedobylski, fabr. 
pieców; Wacław Cholewiński, mag. nauk przyr., z . , , m .
red. Kur. Godz.; Makowiecki, red. Gaz.przem. rzem.;I j*  “
Bronisław Reichman, kaid. nauk przyr., Stefan 1 
Beck; Nap. Milicer, mag. nauk przyrod.

Do próby użyto najwięcej rozpowszechnionych J dakat austrysoki 1 utak* , 
w Warszawie cegieł ogniotrwałych a mianowicie: I S o . \ *  ióo tó.
1° angielską Ramsay; 2° angielską Covan, 3° bel- i*/, S*ty mtsw. ,  
gijską ze znakiem L. R .; 4° krzeszowicką ze zna 5» luty zastaw. ,  .  • • • •
kiem T. A. P. H. Dostarczono cegieł po sztuk kil-1 iVi7 .Li»tyZastawnej ^Zakładu 
kanaście z każdego gatunku, a z nich znawcy wy- ” ” :Kr«dTtoweKo,Q
bierali przeznaczona do próby. Wykrojono z każdej 17.pieo. ” 
cegły tabliczki przez całą szerokość cegły a na 1 Uity hipot«ozn«

będzie zapewne po- uieczność urlopu długiego. ... . f . flncnBcy Napoleony 8-90— . — Dukaty 526—• — 100 Mark 
I Osobliwa rzecz, jak dziś republiK nie^fm m m ^ j onPJ£.cb — Lombardy 133— Losy

1864 140-50 —  A kcye kolei Karola Ludwika
________ ) — Akcye Lwowsko-Czemiowiedriej 144—

^ ^ tó ^ d z iś  repubirkanie może go I Akcye kolei węg. półn.-wschod. 115_50 77 4^???
TRBSO OBWILSŹC^LN UR^DO W kCH,

Gazecie Lw ow skiej z dnia 22 lutego.
P e s a d y :  Sędziego powiatowego w Glinianach, poda- zm ierzać w inien  

w czterech t y g o d n ia c h .—  Zarządcy magazynu tytoniu hnr^z.ói s ie  leka  
stempli we Lwowie, podania w 4 tygodniach.— Nau-

[nia kolei do dziś dnia, oraz obecnej sytuacyi

Mur* papierów 1 plealętoy.
H ish ó w  23 lutego.

upony webr. płstn* » 
tłuble roiyjikie papier, n  100 rub.. 
Prukle Reichsm. za 100 M. . • .

j f a w :  e * .
dziwna rzecz, zarówno dobre przyjęcie u prawego 
środka jak u republikanów. Nawet Gambetta prze­
mawiał za nim. Rojaliści i orleaniści mniemają, że

r k d a k t o b  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  
A n t o n i  K ło b to M o w a k l .

•łacą I

l.pi.DnKredytowego 18Lpl.bn 
w Krakowie gOL^-bn

1 2 0  zł....................

Han. i Przem. z 40*/,

oentimetr grube* i obejrzano je dla zbadania for-15 « - zakLkred. włoi. 100zL
aacyi; następnie umieszczono je w piecu gazowym ^  ° ^ f mp; - g/ g-* 
nrmy Lepm Marche o 9 płomieniach, topiąoym w ikoyi tanku GaL dla
dągu 45 minut 100 gram surowca żelaza w tem- ikoye Banku hipotaozn. gal. • •
peraturze^ najmniej 1600°. W tym piecu trzymano .  koiei Łirola lUdmto * ,810. .
miSn przez 3 godziny w najwyższej jak I • » W arzzawz.-W ied.rb.60. .

f  temperaturze, wraz z próbą surowcu j ^  uat j  zazt. Król. Polzk. z .L r .lo o
d7 Lilpopa i Rou i odłamami zwykłej ce- ł „ „ ,  ,  .  H. .  • •

uPływie pół godziny, cegły zwyozajte były 5 .  - » * - m - 100; ;
p one na 1 milimetr słeboko. surowiec zaś trzy-1 iMio Vnlni mm'

many w tyglu zrobionym z sproszkowanej cegły

bo stopione na pewnych punktach, gdzie znajdo­
wały się w glinie szczątki żelaziste. W cegłach drobno 
riarnistych przedstawiały się stopienia na niewiel­
kiej powierzchni, ale w wielu punktach, i za typ'

W ied eń  22 lutego.
bank.

.  zrebr. 
niż. Auztryi 
ezezkie 
węgierzkiz

bnkowińek.. 
ziedmiogr.

żądają pluto

107 - 106 —
106 — 104 - 1
156 25 164 -

65 - 54 30
5 28 5 20
9 00 8 83

86 75 84 251
76 50 74 50
36 25 84 75
92 50 91 60
89 60 88 601
92 - - 91 — |
99 50 88 -
90 50 90 — |

100 — 98 -
98 60 97 1
84 - 81 -
80 - 75 - 1

237 - 235 - 1
283 — 229 -
144 — 141 -  1

93 - 9 ł -  I
96 - 94 - 1
95 50 94 50
91 50 90 50
80 — 79 -
36 — 33 - -

71 15 71 051
75 95 1 75 86
__  — I 98 -
— __ i 98 —
80 - .1 79 40
86 « ) 86 —
83 5<) 83 —
76 2<) 75 80

5V. węgierzka pożyczka koL 
(po 300 bank.) 120 * 4 1

L isty sattaxone.
5 ' / ,  Banku naród, lizty •

, galioyjzkiz . . .

98 50 98 -

S " galie.* zakł. kred. włoż«.
5 „ węgierzkie listy . • •
5 .  zaUadu kredyt, auzte.
I  _ zakł. kred. ńemz. au»tr.

zpłacalne w 33 latach 
5 . Domin, pańztw. 120 w -  
(  „ Banku gal. hipot. •

PosyotU loteryjne.
Lozy pożyczki z r. 1839 .

_ I oDy •
" ,  I860 •

*/1 lozów pożyczki auztryae.
' pańztw. z r. 1860 .

Lozy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg'
„ Comorente . . •

Kredytowa . • ■
Żeglugi par. na Dunaju 

_ kzięcia Balm .
I  „ Palfy .

,  hr. St. Genoiz
„ miMta Budy  ______.
_ kzięcia Windiaebgrsstz
„ hr. Waldztein .
„ hr. Keglerioh . .

Rudolfa . . • •
” turzekia 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryaa.

95 90| 9S 70| 
76 -  

8 6  201 85

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolai półnoonej Ferdynanda 
Kolai rządowej b . a.

„ zachodnie

ają plącą 1
222  -  

437 -  
1970

10C 99 - I
87 -  86 76| 
96 75 *6

-  87 ~ |  
||198 -  127 60| 

90 50 90 ~

15 -  272 -  
.00 -  104 71 

|112 2 5 1 1 2  -

141 2 5 1 4 0  76 
83 — 82 761 
22 — 21 50| 

167 50 167 - I  
95 50 94
 33

-  28 - |  
27 29 26 76 
27 60| 27 - 1 
29
22 — I 21 - 1
23 75 23 251 
14 25 18 75 
14 86 13 7 f |  
54 25 54 - I

u
11

11
11
ii

183 60 
134 
230 75 
143 25

75 -  
116 -  
142 -
129 -  
128 60 
126 25 
139 -  

55

163 -
131 75131

17 -

207 -  
53 25 
61 50

162 -

io dniej 0. Klżbicty 
„ Południowej . . .
„ Galiojrjekiej . • • 

Czerniowieokiej . .
Albreohta . . . .  
węg. półn.-weohodniej 
kz. Rudolfa 200 zł. zr.
AlfSldzko-Fiumańzkiej 
Kozzycko-Bogumił. .

„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oizańzkiej . . . .

:: s K i r s K S  ■ » » >
„ Franoizzka Józefa .

Banku anglo-auetryackiego 
„ anglo-węgiarzkiage .
„ auitryackiego ogólnego 

16 2 s | l l4  7»l Zakładu Kredytowego węg.
Banku banko-auetryackiego 

„ banko-węgierzldego.
.. ffidic yiskiego dlft nuialn  

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjzkiego 

we Lwowie . •
.. galicyjskiego hipotaozn.
” wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . t • • •
„ auztryaok. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzyztwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei NaddnieetrzańekM •
963 - 1 962 1 « Eoaaycko-Boguminsilej

221 75| Kolei 
436 -  

1960 
292 
182 
133 
230 2!
143 -  

74 -  
114 501 
141 60|
128 -  
128 -  
125 7 
188 5i 

64 761

eezarz. Elżbiety 5%
(zr. prask. 100 złr.).

„ Emizys z r. 1862 
„ pańitwowa St. 500 b .

Ymlsya z r. 1867 .
,, południowa Bt. 600 h .

Bony 1 8 7 6 -1 8 7 6  6 '/,
„ półn.cJerd.lOOzl.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„  • „ wzrbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO
zb . zrbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5 '/i 
za 100 złr. w. a. . 
6*/, w srebrze . .

. gal.Kar.Lud.300 zł.w.a.
” w zrebr. 5ł / ,  za 100 .

Kmizya IL .
„ Lwowzko-Ozermow. po

800zb.(wzr.6V.**100) 
Emizya z. z. 1867 .
8iedm iogt.200zb.w .a. 
kz. Rudolfa 300 zb . w a . 
w zrebr. 6*/, za 100 złr. 

„ P6ta.-czezkapo300zb. 
(zrebr. 6'/* za 100) . 

Towarz. żeg l P «- n» Dunaju 
ia  100 zb . m. k. , 

Austr Lloyd 100 zb . m. k.

l o S T 10-

Waluty.

Oezankie kor ony. . . .
.  dukat na wagę .
.  u obrączkowy 

O oto ał mar 00 . . . .
H apoleondory.......................
Fryderyki . . . . . .

16 5CI

2C6 751 
53 -I 
61 25

63 50 
34 -  
89 -

80 -
82 60

63 -  
33 5C|  
89 W

18

93 50 
92 76

płacą I

93 - |
92 25| 

143 -
 1189 -

109 10103  901
  224
96 - 1  96 50| 

92 2P| 
1C5 50)106 251

92 60 92 -

Luidory (niemieckie) . 
Bawereny angielzlde . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .......................
Srebro, kujpony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

Sawów 22 lutego.

11 23 11 16 

106 80 106 70

1 64 1 68

Dukat holenderski • .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . .
96 6C| 96 — |  Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .  
Talar pruski . .
Lizty zazt Tow. kr. gaL 5V,

11 n  ii 11 4 »
„ „ Banku hipotaozn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei gałic. K .L .b .  k.

„ lwowzko-czemio- 
wióokitj 

banku hipotaozn. g a l

102 60102  -  
102 — 101 601

79 60 79 -
85 76 --------
78 25 7S ~

93 -  »2 50|

  Wi
Listy zastawne 1̂

20 lutego, 

rub

5 26 6 251

8 91 8 90

kupon 
.  nowe ,  

kupon 
„ lidwidacyjne » 

kupón
Kolej warzzawiko-wiedeńska

■ fiSSkal
:  :  S 3 »  V 01 -

6 23 6 16
5 26 5 19
9 04 8 98
1 70 1 62
1 55 1 64

86 30 86 70
76 40 75 80
90 6f> 89 90
86 40 85 60

283 — 231 25

144 142 _

237 — 236 —

96 20 
95 40

91 26

79 80

98 60 
72 60

94 90
95 10 

0 64
90 96 

0 80
79 60 

87
91 10 
71 60

116 60  
100 -



WIENIEC
nią błony oh melody] narodowy oh,

w łatwym stylu ułożonych na fortepian 
p. P e t e r a * .

Do trwch poprzednich zeszytów jnż wydanych 
wyszedł świeżo

z e s z y t  I V . ,
który zawiera: Bajka Moniuszki,—Kujawiak,—Chant 
da tombeau, p. Chopin,—Polonez Komorowskiego,— 
bpiew Kroacki, — Kiedy nam się pora zdarza, —

CZAS t  grody 24 Lutego 18H .

NAJW IĘKSZY SKŁAD

----------- , uaul aiy puia ZUŁLTZa, ---
Marsz ceremonialny staropolski, — Z opery „Stra­
wny Dwór M oniuszki,— Mazur Tarnowskiego, — i . -  -

Ach€ n J f Zl _ nIf ” nr |Agencya dla Rolników

.Panowie Rolnicy
.m̂ ; j ; . S a : s , ^ | O B R j i % ó w  o ł e j w c h
pszenicy ja re j, ły ta  Jarego ,  nie­
mniej koniczyny czerwonej, białej 
i t . d .  tymotenszn, również potrze­
bujący takowych nabyć, raczą się po­
rozumieć z podpisaną Agencj ą, a tem- 
samem ułatwioną bjdzie sprzedaż i za- 

kupno za bardzo mierną prowizyą.

Ach nem tu, neni, — U nas inaczój, — Kde domov 
i , ’ Krakowiak, — Krakowiak Zborowskiego, 
t e n *  każdego zeszytu 1 złr. w. a.
N am y można we wszystkich księgarniach.

p r K .b X S ’.T * 1”'1 * jgr.;,’
•Juliusz Wlldt,

wydawca
w Krakowie, ul. Chodźką, 69.

8. Mikuckiego
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  Ufr. 08 .

(302-8-8)

L. 183.
K O N K U R S

(537-1-3)

Celem obsadzenia posady kondu­
ktora dróg w powiecie istniejących, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Udokumentowane podania na tę po­
sadę, do którśj przywiązanem jest upo­
sażenie 500 złr. w. a. rocznćj pensyi, 
wniesione być mają najdalćj do 15 
m&rOA 1875 r. do Wydziału powia­
towego w Gorlicach.

Z  Wydziału R a d y  powiatowej.
Gorlice, dnia 15 Lutego 1875 r.

ZAWADA
przy trakcie z Nowego Sącza do Krynicy, 
na kolei Tarnowsko- Leluchowskiej, w do­
brej glebie, w pięknem położeniu, pół mili 
od tegoż miasta leżąca, jest z wolnej reki
do sprzedania lub wydzierżawienia.—
Wiadomość pod lit A. B. poste restante 
N o w y  Są cz .  (518-1 3 )

Dwie Stancye
w suterenach sklepionych, obszerne, do 
opalania, jedynie na Skład jakiegokol­
wiek towaru, są od Igo Kwietoia b. r. 
przy ulicy W o l s k i ć j  pod Nrem 101 
do wynajęcia. (515-1-3)

Wystaroayty lko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniej cenie

27 cnt.
przekonać.

Płótna.
1 szt. 50 łokci */« szer. weby . .
1 „ 30 -  - -  ‘
1 „ 30
1 „ 30

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
8. M fkuckiego

w K r a k o w i e  pod Nr. 28.
(88-8-)

Clayton iSM ew ortli
fabrykanci maszyn rolniczych

w  K rak ow ie, R y n ek  W. 28
polecają PP. Rolnikom

Sieczkarn ie, (89-8)
Szrotow niki,
Szarpacze do buraków , 
K rajacze  do buraków , 
G niotow nik i do m akucb, 
M łynki do czyszczen ia  

zboża,
P ern o letta  w  P aryżu  cy­

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

H ign etta  w  P aryżu  cr i-
b ieury przyrządy do gatunkowa­
nia zboża,

S ik aw k i Y oela w  P aryżu
służące jako sikawki ogniowe, jako 

i pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gazonów itd.

Cenniki na iądanie bezpłatnie i franco.
CLAYTON & SHUTTLE WORTH. 

Pełnomocnik S . I f l ik u c k i
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

polecamy za spłatą w  ratach miesięcznych.
Przyjmujemy także obrazy do oprawy w  ramy i szkła.

Kutrzeba dc. Marczyński w Krakowie
| i r z y  u l .  C r w d z h l f J  1. 8 6  „ p o d  C h l ń c g y l t i e w » . “  (372-5-6)

Dom Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzmanowskiego

w Krakowie przy ulicy Ś. Jana L. 292 , wchód od przecznicy Wblbromskiej,
przyjął

f l E R t m  M  G W |
Centralnego Zakłada Nasiennych Ziemniaków

P. Fryderyka Brolinga iłaśc. dóbr Łindenberp poi Berlinem N. 0.
r_ .   ̂ r ' 7j m,)ją c Agencję na Galicję tego powszechnie uznanego i słynnego w  Europie 

[ J 2 a K J a . a u , dja sprowadzania za mojem pośrednictwem wyborowych gatunków n a >  
s i e n n y r l i  Z l c n i n i n k o w  amerykańskich, angielskich i niemieckich na gorzelnię 
i do stołu, spodziewam się przynieść rzetelną przysługę gospod<rstwu krajowemu.

Cennik (Ilustrowany w języku polskim, wraz z waiunbami nabycia 
tych Ziemnaków, rozsyłam przy wszystkich krajowych pismach publicznych. Nadto 
na każde wezwanie z gotowoś.ią przesyłam go b e z p ł a t n i e  i f r  an  co — jak równie 
Cennik mego Składu Nasion. (539- 1-3)

GlUCyjSD Z IE M  KHEDTTOWT ZIEMSKI
w Krakowie

udziela pożyczki Hipoteczne na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°'() Listach 
zastawnych i 7°!„ Listach dłużnych.

Jw W V W <

T Zygmunt Reach
w Pradze, Gall ip latz  Nr.

poleca handlarzom skór swój obficie zaopatrzony skład (własny wyrób)

górnych części obuwia i kap lakierowanych
?C7q1 Iri/iR  V.  A- i   1 ___1___ 1 -lł m • . F ^ m -  .

Z dniem dzisiejszym otwartą została w K r a k o - 1  
w i e  p r z y  a l l e y  Ś .  J a n a  S ir .  3 1 3

Fabryka cnk rów deserowych
KARMELKÓW i CZOKOLADY 

•Józefa Cywińskiego.
Ceny cnkrów, karmelków i czokolady są następujące:

1 funt Cukrów deserowych z najlepszemi sm aka­
mi w kilkunastu gatunkach w pudełku 1 złr. 1 fot. 
Owoców w pudelku 1 złr. 1 f. cukierków na kaszel 
70 c. 1 f. Karmelków nadziewanych w najlepszym 
gatunku 80 c. 1 fot. Karmelków zwyczajnych 70 c.
1 f. Cukierków miętowych 80 ct. 1 f. Skórek po­
marańczowych 1 złr. 1 f.'M igdałów smażonych 80 c.
1 f. Pralinek  czokoladowych 1 złr. 1 f. Czokolady 
Nr. I. złr. 1-20. 1 f. Czokolady Nr. II. 1 złr. 1 fot. 
Czokolady Nr. III . 80 c. 1 f. Czokolady w proszku 

i z wanilią 80 c. I  f. Czokolady w proszku bez wa­
nilii 70 cent. 'Wielki wybór B o n b o n l e -  
rek paryeklek. —■ Biorącym naraz 10 funtów 
odstępuje się stosowny rab a t. P P . Cukierników, 
Kupców, jakoteż Szan. Publiczność uprasza się o ła ­
skawe zamówienia, które natychm iast wyekspedyo- 
wane b ędą, ręcząc za doborowy tow ar i staranne 
opakowanie. Wszelkie zamówienia z prowincyi usku­
tecznione będą szybko i za zaliczką pocztową. (477-3)

B ilety  w liy to w e  od 5 0  cnt.
za 100,

Monogramy od 1 Kir. za 50
listów i 50 kopert,

' K operty «  firm ą 3  złr. za 1000, 
M ateryaty piśm ienne i ry­

sunkow e
sprzedaje po cenach  tan ich  i za­
mówienia z prowincyi p r ^ d k o j  
rnetelnie wykonywuje (529 3-)

P. Sznhlowloz
ulica Qrodzka L . 62 w Krakowie.

 . .  .  I NAKŁADEM KSIĘGARNIcennik nasion | wychodzi ” ^
Andrzeja Haidinyera

Adwokat domowy
czyli każdemu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel­
kiego rodzaju sam się zastępować i potrze­
b ie  pisma jakoto: podania, prośby, ro- 
kursa ltd. ltd. bez pomooy adwokata 
z zupełnym skutkiem prawnym sporzą­
dzać może. Na podstawie najnowszyob 
nstaw z uwzględnieniem ustaw sądowych
n n o /in ‘n nrn U aViatitio rm l. *_l_ _____

[traw, roślin pastewnych, leśnych, wa­
rzywnych i kwiatów

Agencyi dla Rolników S. Hikuckiego
w Krakowie w Rynku Nr. 28,

udziela się b e z p ł a t n i e ,  a na żądanie 
przesyła się franco. (525-2 3)

Retuszer
biegły w retuszowaniu pozytywów i nega­
tywów — jakoteż i w kol: rowaniu typów 
ludowych — znajdzie każdego czasu stałą 
posadę u fotografa J. Krlogora w Krako-

| wio przy ulicy S. Jana. (513-2-2)

Pretensya
do jednej szóstej części majętności ziem­
skiej W r z ę p i a  w obwodzie b cheńskim 

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  — Bliższą wia- 
1 domość udzieli Wny p. A. Moszyński, ad­
wokat we Lwowie przy ul. Halickiej L. 20. 

(507-2-6)

obecn e we Węgrze; h obowiązujących, prze­
szło 400 przykładami objaśniony. 

Pierwsze wydanie.
Przekład podług 11 wydania niemieckie­

go zupełnie przerobionego, znacznie popra­
wionego i pomnożonego. (316-6-)

Haldlngera „Adwokat domowy11 wyj­
dzie w 12tu zeszytaob w  najwlększój 
osemoe; oona każdego zeszyta wynosi 
60 o., a z  przesyłką pocztową 66 o.w.a.

Dotąd wyszło zeszytów 8.

Świadectwo dentysty!

tudzież wszelkich przyborów potrzebnych dla szewców po najtańszych cenach fabrycznych. 
Lenniki i zbioiy prób przesłane będą na żądanie darmo i opłatnie. (345 3-6)

E l i x i r  e t  Vin de J . B A I N
A  LA COCA du P E R O U

Jest o i l  Października 1875
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

Drukarnia
Dentysta Dr. J. Hora w Monachium, Dachauerstr. I Z a k ł a d u  n a r o d o w e g o

O.l.tk. i  W S T n l l r i a  i  I i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h

w e  L w o w i e .

Interesowani zechcą się zgłosić po 
(461-2-) |  szczegóły do kancelaryi administracyj­

nej Zakładu w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 30 Stycznia 1875 r.

(320-4-8)

—  n r j u u i m e  a i y  u m / u a -
cza i wszelkie inne wyroby co do pewności prze­
wyższa! Używa go we wszelkich wypad- 
k a r ł i  już od bardzo dawnego czasu, a z a w s z e  

J aatychmla,** pomaga! — W  K r a k o w i e  
I ^Dle0 Pr.awdziwJ  u P- E. S tockm ara , aptekarza. 
Flasz. 36 i 60 cent. (461-2-)

%
- „ . z ł r .  13 50

„ weby płóciennej „ 8-10
„ „ ,  weby przędzonćj „ 8 1 0

> płótna kreaaowego „ 8 1 0
czyli łokieć wiedeński po 27 cnt.

Wstążkl Jedwabne 1 aksamitne. 
ie  fu l lub i

A S T M  I V )  A

J sd w aE n e^ n T u iriić ljlesse  wo^eszelUćE- gla3 lich  i 
modnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną 
stroną, na pięć palców szerokości łokieć wiederi- 
ski 27 cnt., na awa palce szerokości dwa łokcie 
wiedeńskie 27 cnt.

J c d m a  p<____
białych lub w paski pończoch długich dla kobiet

lub dzieci, w najlepszym gatunku . . . c. 27
Jedna para skarpetek m ę z k ic h ........................ 27
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ......................................................... 27
H a a t t y l e  

białe adamaszkowe ręczniki, prześcieradła i pościel, I 
ciężkie wązkie kobierce do rozkładania, dymka 
meble, firanki siatkowe i cycowe, prawdziwa ko­
lorowa perkalina, tureckie materye na szlafroki, 
barchany, łokieć po 27 cnt.

Materye na suknio % wełny owozel
V, eterok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty- 

betr, gazowe, baryże, gładkie i w paski we WBzel- 
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  27 cent. =
J e d n a  s z t u k a

wachlarza we wszelkich barwach . . . c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . . „ 27 
1 para mankietów z kołnierzem . . . . • „  27 
1 chuBtka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor. „ 27
1 chustka do nosa p łó c ien n a ................................ „ 2 7
1 serweta p łó c ie n n a ................................................. „ 2 7
1 grzebień szyldkreto wy do włosów najn. kształt „ 27
l  szczotka do włosów i k u r z u .......................... „ 2 7
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . . „ 27 
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . .  27
t  skórzana torbeczka na pieniądze . . . . ” 27 
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . *>7

Zamówienia
wykonane będą punktualnie za nadesłaniem nale- 

zytosci lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.

Deck’s Grand-Dazar
w Wiedniu I. Adlergasse 4.

Uprasza się o zachowanie i dokładne Spa­
miętanie adresu. (360-1 50)

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

pp. G r l m n u l t  &  C o u ip .,
i Aptekarzy w Paryżu,

8 ,  u l l e n  V i v i e n n e .
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (35-9-18)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we F rancji, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczyńskiego i u p W. Redyka, -  we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
W Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitcra.

kicm przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLII pochodzących z R O z Ś tR O JF ^ T a  m ? 
GANOW PŁCIOW YCH, a zwłaszcza, w CHOROBACH N E R W o A u H  NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH* 

Pastylki ułatw iające traw ienie Pa. J. B a in  z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier­
pieniom kanałów traw ienia. t  J

z t6 ’ ktÓ*rjch  Pt; B ALS  Jest wynalazcą, przygotowane są z Coca pochodzącego
l piantacyi x a. BaUtvian  m inistra pełnomocnego Boliwn w P arjżu .

Główny skład w aptece Pa. E. Fonm ier e t Cie rue de Londres No 15
, I ^ k0Wle w aPtec8 P- Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, -  we Lwowie w aptece pP. Mikolascha.

Zawsze wielki i obfity skład 
m ateryj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, bareżu,

f azy, prawdziwych kolorowych 
osmanoskich perkalów, żako- 

netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i a tła ­
sowych, najnow. Girofle-Girofla.

niezrównane.

2 7 c

*/« i ‘/« szerokie weby płócien­
ne, płótno przędzone i górskie, 
%. % i 6/« szyfony, ręczniki 
płócienne adamaszkowe, firaDki 
atłasowe, dym kowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, orford 
na koszule i wszelkie inne to ­

wary ręcznćj roboty.

ZATWARDZENIU
| zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od la t 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem ; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. M etoda użycia w pol­
skim języku. W Paryżu na Bulwarze ScbaYopol- 
skim 55. W ymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a u v a l n .

D ostać można w Krakowie w aptece p. J . T rau­
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach jip . p . Mikolascha i Z. Ruckera, — w Po­
znaniu w aptece D ra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. < 22I-7-)

Towary płócienne i modne
ręczy  z«i dobry g a tu n ek  i p raw d ziw y  tow ar,

, j oli w szy stk o  w ła sn e g o  w yrobu. 1
Adres: Skład fabryczny i główny skład towarów pod firma

- m?™ łe«™ reiniytes Oebirgsweber- und Fabrikanten-Consortium.
n u. . l e < lu iu ,  i t l a r t a l i i l f e r s t r a s s e  UTr 12.

° Z , y  p u n U t u a l m l e  z a  z n l l r z k ą -  W s o r y  d a r m o  I o p ł a t n i e *  (351-3-12) I

 l"r*y otwarciu żeglugi.

Towarzystwo WacN z e z e e i n a  d o  M o w e g o  J o r k u *  
parowcami. W każdą środę za 30 talarów.

. ' B a j e c i n i e !
Tylko Za

M  f .  dobrzo pozłacany Mtgarek remontoir dla chłopca 
z pięk. łańcnsz. talmi, ao nakręcania z góry. 9 5  c .  
kosztuje zgrabny zegarek remontoir dla panienek z 

łańcuszkiem talmi. 1  z ł r ,  t o  —  — - —— • *  o w  a .  •

,  .  „ zegarek kieszonkowy remontoir, pra-
, ----------   pozłacany z ślicznie szlifowanem szkłem
kryształowem, do nakręcania u góry, z puzderkiem, 
dotychczas niesłychanej taniości. 3  n t r .  kosztuje 
debrze posrebrzany zegarek lcietzonkovry kawalerski 
bardzo jdobrze idący pięknego kształtu. 3  z ł r .  3 0  e .  
kosztuje gustowny zegarek kieszonkowy cylindrowy 
z kopertą ślicznie posrebrzaną, na minutę dobrze 

idący, za poręczeniem.

1 .  w l e d e ń t u  s k ł a d  z e g a r k ó w  
Bl an  & Kaon
I. Sehwibbcgengasse Nr. 1.

Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktu- 
ahne za zaliczką.   (350-3-12)

Fracht od towarów rż do odwołsnia 30 angielskich szjlirgów ?a metr kubiczny czyli za ton wagi. (563-1-12)

A T  w Berlinie, Franzósische Strassa Nr. 28.
w Szczecinie, Gruna Schanzo la.

I i8 i
T O Y  I  -  % I  T H  I T I F

AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.

WEDOKREWNOŚCI,
IIEB PIESU CH  SEHWOW1CH wszelkiego rodzą|u, UPŁ A W ACH

CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIOWEM,

w * o .  <ro d .k W . . i ,  , zieci „ , % c h , kobiel delikalnyct>

W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  FAŁSZ  ( 3 3 9 ' 3 ' 3 3 )

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U L T ’A 53, ulica Reaumur w P A R Y Ż U .

we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha.

 __________________________________    7 --------------------------- ---------------------------

Dostać możną w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P R ed y k a ,

ChtioakJUDi Drukąrni Leona Pankowskiego.

1
z Fabryki

PP JW LO U rTBEU lŁ l i r a c i
W CLICHY la  GARENNE pod Paryżem.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma­

ku , działanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie­
niach żołądka.

SEIDLITZ - PO W D ERS angielsk i, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOM EK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i u trzym ania natural- 

, .nego ich rumieńca.
ROZ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzym ania świeżości 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach p. 
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha. (321-5-24)

Doniesienie handlowe!
S k ład  fabryczny

t o w a r ó w  I n i a n j c h  i m o d n y c h
w Wiedniu, 1

Josefstadt, Koohgasse Nr. 36, 
w r j ś e l e  p r z e z  A l s e r s t r a s s e ,

postanowił wyroby swe zamiast jak  dotychczas od - 1  

dawać tylko handlom 27 centowym, zająć się sam 
tsk sprzedażą hurtow ą jakjteż częściową i naznaczyć 
na wszelkie tow ary jednakową cenę za sztukę 30 
łokci po 7 złr. 50 c., za tuzin z 12 sztuk po 3 złr., 
mianowicie następne towary w 30 łokciach : praw ­
dziwe kolorowe perkaliny, batysty, żakonety i mu- 
szłiny, modne m aterye na  suknie, tak  s>kockie ja ­
koteż gładkie kolorowe, płótno przędzone, holender­
skie, belfastskie i dom ow e, biały szirting  i szyfon 
na koszule, barchaniki białe i kolorowe na suknie, 
angielskie m aterye lniane na suknie domowe, biała 
dymka drelichowa i adamaszkowa, kolorowe kane-f 
wasy do łóżek, biały i żółty nankin , pstry cyc i 
dymka na meble, białe firanki koronkowe, ręczniki 
adamaszkowe i drelichowe. N astępnie tuzin po 12 
sztuk białych rum burskich chusteczek płóciennych, 
najlepsze chusteczki batystow e z kolorowemi brze­
gam i, serwety drelichowe i adamaszkowe, białe i 
kolorowe serwetki n a  wety, czysto płócienne, tu re ­
ckie ręczniki pikowe, chusteczki na  głowę batystowe f 
i kotunowe, kolorowe i niebieskie chustki do nosa 
dla mężczyzn i wszystkie w ten  zakres wchodzące 

przedmioty. 1
Zamówienia z prowincyi będą sumiennie i rzetelnie 

wykonane, tak  jakby kupujący sam był obecnym, a 
wszelkie towary niepodobające się będą napowrót 
przyjęte. ^  (70-17-50)

An dleFabrlks-Nlederlage Koch- 
gasse 36 ln Wlen.

Uwaga. Jako zamówienia na próbę rozsyłamy 
^ ^ ^ j ^ ^ t u k i ^ z ^ ^ j j o k c M j ó ł j t a z i n j ^ ^ ^ z t u k .

Garnitur mebli
aksam item  p o k ry ty , dobrze zakonser­
wowany, jest zwolnej ręki po miernej 
cenie do nabycia. — Bliższa wiadomość 
w domu pod Nr. 427 II. piętro przy 
Małym Rynku. (489-2-2)

Franciszek SohOfll
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szosepkl obmiel. ze swolob obmlelnlków

z ( J o l d b i a c b  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku
<ooo liSnS wczesnego . . . .  złr. 15moo „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

1 1000 sPr* e d a i ..........................................złr. 12
ijCu » zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10

» poźnego chmielu (nowy najcięż. rodząj)
. . szczególność................................... złr. 20

aa miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 
Adres na telegramy i listy: F r a n z  B e U i l  

I Bohmr n. ____________(392-86 150)

Główna wygrana

2 0 0 ,0 0 0  złr.
Najniższa wygrana 1 9 5  złr.
D . 1 M arca 19V5 r.

odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd ck. austr.utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo­
cie 1 9 0  mil. 9 8 3 , 0 0 0  złr.

Pomiędzy temi 400,000 losami wy- 
grywającemi znajdują się główne wy­
grane. 9 0 0 , 0 0 0 ,  1 5 0 , 0 0 0 ,
5 0 . 0 0 0 ,  3 5 , 0 0 0 ,  9 0 ’0 0 0 ’
1 5 . 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  5 , 0 0 0 ,
3 . 0 0 0 ,  1 , 0 0 0 ,  5 0 0  złr. itd. 
i 1 8 5  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
nej, jak  ta, i daje każdemu sposo­
bność m ałą wkładką wygrać główna 
wygraną 3 4 1 0 , 0 0 0  złr.

Jeden los z seryą i Nr. wygranej ko- 
Bztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
naleźytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; —  do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
m iast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć,, udając się wprost do do­
mu handlowego (536-1-2)

J. Breychy
w Frankfurcie n. M., Pestalozzistr. 8.

Do dzisiejszego Nra dołącza 
się dla Prenumeratorów za­

miejscowych „Cennik Zakładu central­
nego produkcyi ziemniaków nasiennych 
Fryderyka Grólinga.“

Odpowiedzialny rządca Drukami Jósef lakodński.


